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firaków 11 grudnia. 


rewolucyjnej Francyi. 


nie zgodzić się nie może. 


rzeczypospolitej. 


litej jest afirmacyą 

mie, czy na niej opierać się można ?. 
Jedyną podstawą Thiersa i Rzeczypospolitej 

jest. fakt dokonany, który znów należy do ne- 


cznego i międzynarodowego wprowadził tak w 
wewnętrznych, jaki zewnętrznych stosunkach 
to słowo faktu dokonanego, 
stąpić zasady i prawa. - 

Gdyby nie fakt dokonany nie widzielibyśmy 

. Thiersa na czele republikańskiego stronnictwa. 
Dziś stara on się wraz z swemi zwolennikami 
wyprowadzić legalność z faktów i utrwalić for- 
mę, jaką wypadki stworzyły, ale która też za 
pierwszą zmianą wypadków, za pierwszym we- 
wnętrznym ruchem, lub zewnętrznem potrące- 
niem prysnąć. może. 

Niepodobna się dziwić, że konserwatyści 
zawierzyć nie mogą temu stanowi rzeczy, ale 
dziwić się należy, że i oni także zdają się 
rzucać swoje stawki na niebezpieczną grę wy- 

"padków. Aby wyrwać ster Thiersowi, trzeba 
mieć coś innego w pogotowiu, a obóz konser- 
watywny ma tylko odmienne pia desideria ró- 
żnych frakcyj i stronnictw, rachując na wy- 
padki. 

Cóż mogą przynieść w obećnem położeniu 
Francyi wypadki: wojnę domową, komunę lub 
też nowy najazd i drugi rozbiór. i 

Nad tą przepaścią kroczy i lewica, szuka- 
JĄCA w rzeczypospolitej "Thiersowskiej pomostu 

` do republiki radykalnej, którą znów wązka 

tylko kładka przedziela od komuny — nad tą 
przepaścią zatrzymują się i monarchiści: pra- 
wiey, nie widząc żadnych rękojmij w rządach 
starca, a nie dość silni, aby bez wstrząśnień 

i rachuby na wypadki, módz przeprowadzić 

swój programat, niezgodni nawet pomiędzy 
sobą w jego pojęciu. : 

Thiers zaś pchany do zamachu stanu, stoi 
pomiędzy opozycyą, coraz to śmielszą, i lewicą, 

która go zpotrzeby popiera, ale której obawiać 

się więcej ma powodów niż prawicy. Na zamach 


Nemezyś historyczna dziwnie mści się na 
Naród ten, co obalał 
i stwarzał co chwila różne systemata rządów, 
co zaledwie. przywdzianą. szatę zrzucał nieba- 
„wem, gdy dostzegł na niej plamę, lub gdy mu 
= 8IĘ wydała za ciasną, nie dość świetną; ten 
_ naród, co głosił światu nową erę; szerzył wyo- 
_ brażenia rewolucyjne, podpalał tylokrotnie mi- 
nę, jaka za jego sprawą rozciągała, się pod 
wszystkiemi państwami Europy: ten naród: wiel- 
kiej- inicyatywy, jak się sam zwać lubił, co 
burzył i niszczył bez wahania, bo z przekona- 
niem, że twórczość i żywotność jego nie wy- 
czerpana, gdy przyszłą chwila: nieszczęść i u- 
padku, wydał jedną jeszcze straszną inicyaty- 
wę, inicyatywę Komuny, a po jej stłumieniu 
skazany na wyrabianie formy rządu, przebywa 
jakby epokę pokuty i nic stałego wydać, na 


Kryzys 'Thiersówska nie minęła jeszcze, jak 
o tem wymownie świadczy skład komisyi kon- 
stytucyjnej, w.której rząd ma 11 głosów za 
sobą a 19 | rzeciw. „Spór. toczy się ciągle o 
kwestyę tymezasowości rządu lub ustalenia 
mczasowość , którą konser- 
watywna prawica zatwierdza j utrzymać się 
stara, jest niewątpliwie programatem dopiero 
negatywnym, ale czyż ustalenie Rzeczypospo- 
„ gdzie jej podstawy, rękoj- 


mezys dziejowej narodu, co do prawa publi- 


które miało za- 


K 


ką on głosi, i jakiej jedynie pragnie. 


maga się tylko jednej reformy, tej właśni 


mentaryzmu, żąda odpowiedzialności ministrów 


świadczyłaby chyba, że między Prezydentem 
a prawicą o nie inńiego-nie toczy się walka, 
tylko z jednej strony o utrzymanie wpływu o- 
sobistego i zastrzeżenie władzy wykonawczej, 
a z drugiej o ograniczenie rządów osobistych 
Thiersa i Be P punktu ciężkości do 
konserwatywnej części Izby:* Ozyliż prawicy 
zdaje się, że z parlamentarnej republiki bliżej 
do . konstytucyjnej monarchii — a p. Thiers 
znów sądzi, że atrybucye jego władzy i wpływ 
jego słowa uwieczni Rzeczpospolitę ? 
Podczas gdy ta walka o władzę i wpływ 
toczy się w komisyach bez realnej podstawy — 
lewica ogłasza swój radykalny programat, o- 
słaniając się powagą Prezydenta i łącząc jego 
imię z agitacyą obliczoną na tryumf swoich 
zasad. Wszystkie zaś, stronnictwa czekają na 
wypadki — z wyjątkiem jednego Thiersa, kon- 
serwatysty, że tak powiemy, faktu dokonane- 
g0— i armii wrogiej każdemu ruchowi.’ 


——BOOĘROCC 


KORESPONDENCYA „CZASU? 


Lwów 6 grudnia. 
Dokończenie posiedzenia wieczornego. 


Przytoczywszy kilka szczegółów co do fundacji 
Pelagii Russanowskiej naprowadza dalej sprawo- 
zdanie : S ; 

Jeden z członków Wydziału krajowego jest na 
mocy właściwych statutów członkiem Rady szkol- 


nej. Władza ta nie podlega wprawdzie Wysokiemu 


sejmowi, gdy jednakże fundusz krajowy ponosi 


część kosztów na władzę tę, a gdy z drugiej stro- 
ny żywotnej dla draju doniosłości sprawy, któremi | 


się Rada szkolna zajmuje, pominięte być nie mo- 
gą, byłoby pożądanem, aby Wydział krajowy. w 
sprawozdaniach ze swych czynności, dotknął choć 
w główniejszych zarysach tych doświadczeń, jakie 
reprezentant jego w Radzie szkolnej uczynił i dał 
tym sposobem Wysokiemu sejmowi możność prze- 
konania się, o ile wielkie nadzieje, jakie kraj po- 
wziął z powodu powstania tej instytucyi, choć w 
części urzeczywistnione zostały. 

Ze spraw szpitalnych wymienia sprawozdanie z 
czynności Wydziału za czas od sierpnia 1871: po 
koniec lipca 1872 na pierwszem miejscu utworze- 
nie i obsadzenie posady inspektora szpitalów po 
rozpatrzeniu sprawozdań i przedstawień tegoż, jako 
fachowego lustratora i doradcy po rozpoznaniu re- 
zultatów przyjętych przez Wydział krajowy wnio- 
sków jego w kierunku ulepszeń pomocy lekarskiej, 
opieki nad chorymi i zgodnej z dobrem chorych 
oszczędności na lekarstwach i żywności, powzięła 
komisya przekonanie, że instytucya inspektora szpi- 
talów już w tym krótkim przeciągu czasu istnie- 
nia swego dobre owoce wydała. 


stanu, rozwiązanie izby, jak twierdzi organ 
city londyńskiej Times, Thiers ma dosyć siły. 
Lecz jakiż cel podobnego kroku, jakież jego 
skutki? W wyborach republikanizm zwycięży; 
a wtenczas wystąpi opozycya już nie z prawej, 
ale z lewej, opozycya radykalna; utrwali się 
rzeczpospolita, ale już nie konserwatywna, ja- 


-~ Rzecz charakterystyczna, że prezydent rze- 
czypospolitej w projektach konstytucyjnych do- 


która wcale niema cechy republikańskiej, a mo- 
głaby służyć za jedną z rękojmi zachowawczych 
iizby wyższej. Przeciwnie zaś konserwatywna 
prawica domaga się reform w duchu parla- 


przed izbą i chciałaby uchylić Prezydenta -od 
rozpraw w Izbie. Ta sprzeczność w żądaniach 


Z wniosków inspektora szpiłalów pozostał w za- 
wieszeniu. wniosek urządzenia Rady opiekuńczej dla 
Lwowskiego 'powszechniego szpitala; gdy jednak 
sprawa zarządu oddziału chorych jeszcza nie jest 
załatwioną, edłożył słusznie Wydział krajowy roz- 
patrzenie wniosku tego na czas późniejszy. 

W sprawie zarządu zakłady chorych w Lwow- 
skim powszechuym szpitalu, nie przeprowadzono 
dotąd rokowań z rządem i gminą miasta Lwowa, 
które uchwałą Wysokiego sejmu z dnia 9 paździer- 
nika 1871 Wydziałowi kaj polecone zostały. 
Komisya uznaje trudności tak w istocie i treści 

dania, jakoteż w formie rokowań; z uwagi jednak, 
że- koszta ufrsymania szpitalów w stanie odpowie- 
duim tegoczesnym humanitarajm wymogom z wzra- 
stającą drożyzną potrzeb życia: powiększyć się mu- 
siały, a tem samem i niedobory zakładu chorych 
Lwowskiego powszechnego szpitala -wobec zakwe- 
styonowanego przez gminę miasta Lwowa obowiąz- 
ku utrzymania tegoż zakładu do utrudniających 
załatwienie sprawy tej rozmiarów dochodzą; komi- 
sya ma nadzieję, że: chwilową nieobecność poje- 
dynczych członków do rokowań tych ze strony rzą- 
du z Wydziału krajowego i z Rady miejskiej dele- 
gowanych, którzy zastępców swoich mają, nie sta- 
nie się powodem dalszej zwłoki. 

Wydaniem przez Wydział krajowy odpowiednich 
instrukcyj dla inspektora szpitałów, dla dyrektora, 
dla lekarzy ordynujących, lekarzy pomocników i 
pełniących służbę dozoru dziennego, dla prosekto- 
ra, dla chemika patologicznego i dla Sióstr miło- 
sierdzia, tudzież przepisów odnoszących się do u- 
trzymania i pielęgnowania chorych, i o zachowaniu 
się tychże, zostały obowiązki wszystkich czynników 
służby zdrowia i ich wzajemne ;stosunki prawidło- 
wo uregulowane. $ 

Pod względem-:czysto administracyjnym jednak 
brak prawnego określenia zakresu działania rządcy 
Lwowskiego powszechnego szpitala, spowodował 
opóźnienie w składaniu peryodycznych -rachunków 
i.zwłokę w ściąganiu zwrotów kosztów leczenia, 
jest zatem pożądanem, aby Wydział krajowy w naj- 
krótszym czasie obowiązki i stosunki służbowe za- 
rządu wymienionego -szpitala odpowiednią instruk- 
cya unormował. à 

Podnieść tu wypada zaprowadzenie miesięcznych 
posiedzeń lekarzy w szpitalu powszechnym we Lwo- 
wie, uorganizowanie i zasżłe przestrzeganie lekar- 
skich dyżurów, pomimo napotykanych trudności w 
szpitalach we Lwowie i w Krakowie, przestrzega- 
nie spisywania historyj chorób -i przedkładania na- 
ukowych sprawozdań, zaprowadzenie przez nową 
normę ordynacyjną z dozwoleniem zapisywania le- 
karstw i farmakopeą nieobjętych, zgodnej z rzetel- 


{ng pomocą lekarską” oszczędności, zaprowadzenie 


nowej dyety, i objęcie w lwowskim powszechnym 
szpitalu w własny zarząd kuchni, przez co nietylko 
stosowne i dobre wyżywienie chorych, ale, mimo 
wyższych cen wiktuałów, i oszczędności uzyskano, 
jak to niżej umieszczone zestawienie odnośnych cyfr 
wykazuje. 

Czystość sal, pościeli, bielizny i kuchni w tutej- 
szym powszechnym szpitalu nie pozostawia nic do 
życzenia. 

Wzorowe pielęgnowanie chorych w porównaniu 
z.dawniejszym, pod wieloma względami nieodpo- 
wiedniem , jest niewątpliwie zasługą Sióstr miło- 
sierdzia. A rk 

Przy sprawozdaniu o czynności Wydziału krajo- 
wego w sprawach szpitalnych nie należy wreszcie 
i tej okoliczności pominąć, że Wydział krajowy 
wszelkie dostrzeżone nieprawidłowości w'postępo- 
waniu wszystkich czynników w tej tak ważnej ga- 
łęzi swej administracyi, dochodził i karcił, że je- 
dnak co do takich nieprawidłowości opinia publi- 
czna często przez spaczenie faktów w błąd wprowa- 
dzoną bywała, jeden z tak rażąco wykrzywionych 
faktów był nawet w Wydziale konstytucyjnym Ra- 
dy państwa przeciw rozszerzeniu samorządu kraju 
naszego podniesionym. Gitla Salamander ani 
jej potomek nie Whnarl. 4 
. Faktem jest, że Gitla Salamander po zawiado- 
mieniu ze strony do tego niepowołanej, iz ma za 
leczenie w szpitalu zapłatę uiścić, zakład położnic 
3 lutego b. r. opuściła, lecz według urzędowego 
świadectwa lekarza powiatowego i lekarza miej 


"skiego, wydanego -na podstawie lekarskich oględzin 


dnia 22 lipca b. r., żyje, i nigdy brzemienną nie|nadał tej instytucyi większego znaczenia. Co do- 


była. ; ; ; 

Wobec rozmaitych niejasności w zestawieniu ra- 
chunków, nie mając w swojem gronie biegłych, 
uznała komisya potrzebę celem dokładnego zba- 
dania sposobu prowadzenia rachunkowości w 
Wydziale krajowym, zasięgnąć zdania biegłych, a 
po wysłuchaniu ich, przyszła komisya do przeko- 
pania o konicczności zmiany, a właściwie zapro- 


wadzenia pewnego systemu rachunkowości w Wy-| 


dziale krajowym. 

Już uchwałą z dnia 9. października 1871 polecił 
Wysoki sejm Wydziałowi krajowemu, aby na przy- 
szłość zamknięcie rachunkowe układane było po- 
rządkiem budżetu, wedle wzoru przyjętego w zat- 
knięciu rachunkowem, jakie przez władze rządowe 
corocznie dla Rady państwa sporządzane bywa. 
Uchwała ta pociąga za sobą radykalaą zmianę ra- 
chunkowości zaprowadzonej w oddziale rachunko- 
wym odnośnie do funduszów  samodzielnemu. za. 
rządowi Wydziału krajowego powierzonych. 

Wydział krajowy, jak świadczy sumaryczny wy- 
kaz wydatków i dochodów krajowych i główne ze- 
stawienie wynikłości majątku obrotowego wedle po- 
szczególnych funduszów za rok 1871 użył rzeczy- 
wiście wzorów dla władz rządowych przepisanych, 
i wykonał literalnie polecenie Wysokiego sejmu, 
lecz według danych wyjaśnień, nie mógł dla któt- 
kości czasu zmienić systemu rachunkowości, i już 
za rok 1871 przedłożyć w rachunkowości rządowej 
używanych wykazów pomocniczych, które są potrze- 
bne dla przedstawienia obrazu całego obrotu pie- 
niężnego każdego funduszu, dla jasności i łatwego 
zrozumienia, a tem samem dla możności wykonania 
kontroli administracyjnej. 

Według zdania biegłych w oddziale rachunkowym 
Wydziału krajowego nie ma żadnego systemu ra- 
chunkowości, a to ani w księgach dawniejszych, 
ani w księgach w bieżącym roku prowadzonych. 
Księgi te według zdania biegłych nie odpowiadają 
wymogom ani metody kupieckiej, ani kameralisty- 
cznej. 

Cała manipulacya buchalteryczna jest według 
zdania biegłych skomplikowaną i ociężałą. 

Wszystkie uwagi w przedmiocie rzchunkowości 
tyczą się wyłącznie systemu i sposobu prowadze- 
nią ksiąg, konstatowanie rzeczywistego stanu fun- 
duszów jest zadaniem komisyi finansowej. Ko- 
misya zwraca uwagę na to, że Wydział krajowy 
nie trzymał się tak co do rodzaju posad, jako też 
i co do płac, postanowień etatu przez Wysoki sejm 
uchwalonego. Akta Wydziału krajowego usprawie- 
dliwiają zmiany te względami zatrzymania zdolne- 
go urzędnika w służbie krajowej; życzyćby jednak 
nalóżało, ażeby unikano zmian dodobnych , gdyby 
jednak nieuniknione były ze względów na dobro 
służby, aby przynajmniej Wysokiemu Sejmowi do 
potwierdzania przedstawiane były, a to tem bar- 
dziej, że suma w preliminarzu uchwalona nie upo- 
ważnia jeszcze do zmian w etacie. 

Komisya w końcu wnosi: 

Wysoki Sejm raczy sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z czynności za czas od sierpnia 1871 po 
koniec lipca 1872 wraz z poczynionemi uwagami 
komisyi, przyjąć do wiadomości. 

Uwagi w tem sprawozdaniu o zastarzałem i nie- 
praktyczhem urządzeniu rachunkowości umieszczo- 
ne dały powód p. Kraińskiemu do dłuższej 
przemowy, w której najpierw dotknąwszy historyi 
tej rachunkowości od czasu objęcia administracyi 
przez Wydział krajowy, nadmienił, iż głównym po- 
wodem, że dotąd nie wprowadzono racyonalnejsze- 
go systemu francuskiego, jest brak ludzi uzdolnio- 
nych i wykształconych. 

P. Wolański zarzuca Wydziałowi krajowemu, 
iż nie wykonywa uchwał sejmowych. Zeszłego roku 
polecono mu, aby jak najpieszniej wypracował pla- 
ny i kosztorysy drogi z Borszczowa na Jezierzany 
do Husiatyna. Te się jednak nie stało. Po wyja- 
śnieniu ze strony p. Grosa, cofa swój głos, mówiąc, 
że się pomylił. 

P. Hoszard dotknął spiawy szpitalnej. Skon- 
statował, że stan szpitala powszechnego okazuje 
na każdym kroku postęp. Wydział krajowy powięk- 
szył liczbę lekarzy, uprościł administracyę, i trze- 


ba oddać sprawiedliwość, że zarząd jest o wiele 


lepszy. Przez zaprowadzenie Sióstr Miłosierdzia 


Gzęść literacko-artystyczna. 


Pomysł do Irydiona. 
Heliogabal. 
VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Antonin pijąc w złotej czarze rozkoszy, znacho- 
dził na jej dnie nudy, nie tylko nudy. Umysł jego 
mordował się nad wynalezieniem nowych kombinacyj 
lubieżnych. Vita ejus erat, mówi Oelius Lampri- 
dius, novas exquirere voluptates. 

. _ Przyszło mu do głowy, że to będzie coś niesły- 
chanie nowego, jeżeli wdowę zapłakaną przy nieo- 
stygłem jeszcze ciele zmarłego małżonka, odrazu 
przeniesie w inne łoże małżeńskie. Zabawkę tę tak 

` ułożył. Kazał on zamordować senatora nazwiskiem 
Pomponius-Bassus, mającego bardzo piękną żonę, 
z rodu Autoninów, i porwać ją w chwili, gdy łzami 
oblewała zwłoki zabitego...  Przyprowadzona nie- 
szczęśliwa wdowa przed Imperatora usłyszała z ust 
jego rozkaz, aby oczu nie psuła. sobie łzami, lecz 
udała się do cyrku, gdzie ma przewodniczyć igrzy- 
skom, ponieważ zostanie małżonką Cezara. Igrzy- 
ska odprawiły się uroczyście i okazale. Na arenę 
wyprowadzono pięćdziesiąt: tygrysów i tyleż sło- 
niów. Były tam i niedźwiedzie, i żubry, i pantery, 

-i wielbłądy i hippopotamy. Okręty staczały bitwę 
na wodach z wina i piołunówki. Smutna wdowa 

= Otrzymała tytuł Augusty. Atoli nazajutrz, wywie- 

= .ziono ją z cesarskiego pałacu, ponieważ Antonin 

-Już się znudził tą wczorajszą żoną. 


Wybredny Cezar chciał jeszcze poznać miłość: 
Westalki. Dziewica porwana ze stopni ołtarza , 
blada i błagająca, a przerażona na samą myśl ścią- 
goięcia gniewu Bogów na siebie, i że za to przenie- 
wierstwo ślubom: może być żywcem pogrzebioną; 
słowem związek niesłychany i niepraktykowany w 
historyi Rzymu — wszystko to miało dla Antoni- 
na urok niezrównany, coś, czego jeszcze nikt nie 


| spróbował. 


W świątyni Westy znajdowała się młoda dziewi- 
ca nazwiskiem Akwila Sewera. Czoło jej było po- 
godne, spojrzenie pełņe słodyczy, .a uśmiech wyra- 
żał czystość i niewinność serca. Mówiono, że na- 
leży do wtajemniczonych w misterya. Cezar zachwy- 
cał się nią przy jednym obrzędzie publicznym, i 
znalazł ją bardzo piękną w zasłonie, z uciętemi wło- 
sami i w tunice płóciennej. Kiedy przechodziła u- 
licami miasta poprzedzona przez liktora, młodzież 
rzymska porównywała ją do Minerwy, albo do Fe- 
by, kiedy białe muły ciągnęły ją siedzącą w pi- 
lentum. 

Cezar sam poszedł porwać ją kiedy była na stra- 
ży świętego ognia; przyprowadził drżącą do pała- 
cu, i włożył jej na palec pierścień prawego mał- 
żeństwa — ona jednak odwracała głowę i spuszcza- 
ła oczy wstydem płonąca. i 

Zaprowadzono ją potem do małżeńskiej komna- 
ty i rzucono na nią flameum purpurowe w miejsce 
westalskiej zasłony z białego płótna. 

— Cezarze! mówiła dziewica, piękny jesteś; a 
jatmłoda, czuję jak dusza moja drży obok ciebie. 
Mówisz, że mię kochasz szaloną miłością, żem pię- 
kna i urocza; błagam cię zostaw mię z tą moją 
pięknością, której największy urok w czystości dzie- 
wiczej, a pokocham cię prawdziwie!.. 


Wiesz zapewne, że Psyche, była dopóty szczęśli- 
wą, dopóki nie spojrzała na bożka Kupida. Dopu- 
szczam się zbrodni, albowiem chcę ci odkryć na- 
sze misterya. Psyche, dowiedz się, jest duszą na- 
szą; bożek Kupido, to miłość. Jeżeli Kupido i 
Psyche mają być szczęśliwi, to niepowinni widzieć 
swoich postaci. Zaklinam cię Cezarzę, nie zdzieraj 
ze mnie tych długich westalskich zasłon dziewi- 
czych! Psyche, za to, że popatrzyła na Kupida, 
poszła prosto do piekieł, gdzie długo długo poku- 
towała, zanim mogła wrócić w objęcia bożka mi- 
łości. i 

Nazajutrz, Westalka przestała być dziewicą i 
Antonin odepchnął ją od siebie, bo już się nią 
znudził. > 

Tracił on głowę nie widząc już czem mógłby swo- 
ją wszechpotęgę zabawić. Przebrał się zatem za 
woźnicę; jeździł wozami po cyrku; domagał się za 
to zapłaty, i otrzymał kilka sztuk złota. Przyszło 
do tego, że zgromadził wszystkie kortezanki cyrku, 
teatrów i łazien. Utworzył z nich senat, i przewo- 
dniczył mu na posiedzeniach. Sam kwiat rozpu- 
stników rzymskich przypuszezony był do obrad te- 
go senatu. Antonin miewał tam mowy; zagajał roz- 
prawy toczące się o rozmaitych rodzajach i sposo- 
bach- lubieżności. A 

Niekiedy do wozu kazał psy zaprzęgać i tak 
spacerował w obrębie swego pałącu; po ulicach 


' | miasta jeździł jeleniami, lwami i tygrysami. 


Tygrysy żywił bażantami, lwom kazał dawać pa- 
pugi, psom wątróbki gęsie, a jeleniom winogrona. 
mieście kazał nałapać krocie żywych much 
powsadzać je do szklannych naczyń i przypatrywał 
się tym „przyswojonym pszezołom* jak je nazywał. 


tych ostatnich, to trzeba również oddać im spra- 
| wiedliwość w pielęgnowaniu chorych , jednakże za- 
uważam, iż zachodzą skargi, że nie wykonują po- 
leceń lekarskich. Wiemy, że Wydział krajowy za-. 
rządził tak, iżby na przyszłość podobne rzeczy się 
nie powtarzały. To są strony dodatnie tego obrazu. 

Są zaś i strony ujemne, a jedną z nich jest stan 
zakładu położnie, który jest zakładem krajowym. 
Lokal ciemny, niski, schody wąskie, przestrzał w 
sieniach, okna niedomykające się, drzwi dziurawę, 
w ścianach robactwo i t: d., słowem, jest tak źle, 
że nie idzie dalej, że aż wstyd, iż to jest zakład 
krajowy. Radzi tedy mowca, aby inny lokal wy- 
najęto. ! ; ARE 

P, Gros nadmienia, że w tym oddziale nie ma 
Sióstr Miłosierdzia. P. Haller zaś, że szuka Wy- 
dział krajowy inaego pomieszczenia, ale znaleźć 
dotąd nie mógł. ; BS ( 

P. Ławrowski imieniem Wydziału krajowego 
oświadcza, że do wszystkich uwag poczynionych się 
zastosuje, a mianowicie do uwag p. Kraińskiego. 
Nadmienia dalej, że co się tyczy ociężałej rachun- 
kowości, to prawie każda komisya finansowa z po- 
czątku, zanim się jeszcze rozpatrzyła, chciała wszy- 
stko burzyć, ale później przyszła do przekonania, 
że wobec rozmaitych okoliczności inaczej być nie 
może. Wydział. krajowy w ciągłej styczności zosta- 
je z władzami rządowemi, więc do nich się zasto- 
sować musi, a zawiadując funduszami, z których 
każdy ma prawie oddzielny statut i t. d., musi i 
takowe uwzględniać. 

Po przemówieniu krótkiem sprawozdawcy p. Ja- 
sińskiego, wniosek komisyi przyjęto. = 

Nastąpiło sprawezdanie komisyi finan- 
sowej o budżecie na rok 1873. Sprawozdaw- 
cą był p. Zyblikiewicz, który odczytał następujące 
któtkie sprawozdanie: E 

Wydział krajowy, preliminuje wy- 
datki w sumie 1,652.618 złr. Komi- 
sya finansowa podnieść musiała wy- 
datki te do sumy: « “erino -i 1,908.286 złr. 
a ponieważ dochody własne przynoszą 182.941 „ - 
przeto pozostaje do pokrycia dodat- 

kami do podatków suma « 1,775.345 złr. 

Szczegółowe sprawozdania wykazują, w jakich 
rubrykach wydatki -podług projektu komisyi mają 
być podwyższone, tu wszakże nadmienić musimy, 
że na cela naukowe i wychowania publicznego pre- 
liminowana przez Wydział krajowy suma 62.510 złr., 
w projekcie naszym podniesioną została do sumy 
240.560 złr. zę 

Dla pokrycia sumy 1,774.345 złr. dodatkami do 


podatków, potrzeba, z uwagi, że podatki bezpo- 
średnie w okrągłej” ltczbić 6,100.000 złr. wyno- 


szą, po 29 centów od każdego złotego reńskiego. 
Komisya wnosi, aby Wysoki sejm załączony tu 
projekt preliminatza na rok 1878 przyjąć raczył. 
Poczem bez dyskusyi przyjęto rubr. dochodów 
a z wydatków rubr: I do VI włącznie. 
DZKA 
Fundusze i zakłady pobierające dotacye z funduszu 
krajowego. 
I. Preliminarz funduszu krajowego 
` Dochody. KR 
(Str. 20 referent p. Dr Zyblikiewicz). 


1. Odnajem ubikacyj sejmowych 130 zł. 
2. Odsetki od pieniędzy chwilowó loko- 
wanych IA. LĄCH OUIETA, 5000 ,, = 
8. Dochody z myt na drogach krajowych 120,000 
4. Nadwyżka dochodów od zakładów do- 
towanych z funduszu krajowego 1958 , 
5. Zapas kasowy z roku 1871 . 4688 , 
Suma dochodów 132,941 zł. 
Wydatki. 
Rubryka I. 
Koszta. reprezentacyi kraju. 
A. Sejm krajowy. 
1. Czynsz najmu sali i ubikacyj sej- , 
mowych ... |. kebeh owi one 4000 zł. 
„ Koszta podróży posłów . .. 7000 > 


. Koszta cruków ... op. 9000 ,, - 
. Bpisywanie sprawozdań 


„ Dyety posłów nadwa miessiące pod zł, 42,900 „ 


GI HR 00 ŁY. 


no dziesięć tysięcy pająków; znowu dziesięć tysię- 
cy kotów, lub dziesięć tysięcy łasie i tyleż myszy. 
Pewnego dnia zgromadził ogromny tłum pospól- 
stwa; sam wylazł na wieżę i miotał z góry drogie 
kamienie, perły, sztuki złota, naczynia złote, ko- 
sztowne bławaty, tuczne barany i woły... , Pospól- 
stwo rzucało się na te cenne przedmioty i przy- 
smaki, wydzierało sobie, i ztąd powstały zacięte 
bitki, w których wiele osób życie straciło, a wiel- 
ka część poraniła się.... Krwawa ta farsa sprawiła 
na kilka godzin niemałą rozrywkę znudzonemu 
Cezarowi. 

Antonin będąc już na dobre znudzonym wido- 
wiskami cyrku i hójkami gladiatorów, kazał pe- 
wnego razu wypuścić na tłumy widzów najzjadli- 
wsze węże i żmije. W tłumach powstał ogromny 
przestrach i zamięszanie. Każdy chciał uciekać, 
wszyscy więc naraz rzucili się ku drzwiom, aby 
uniknąć niebezpieczeństwa; z czego powstał taki 
ścisk, že znaczna ilość osób została zaduszoną. 

Dawniej Neron chciał. oczy nabawić, widokiem 
wielkiego pożaru, Antonin chciał także być świad- 
kiem rozbicia się okrętu na morzu. Gdy zatem 
trzy okręty naładowane zbożem zawijały do portu 
Ostii, on kazał je zatopić: w obecności swojej, i 
niezmiernie się ucieszył przestrachem i śmiertelną 
bladością majtków, którzy się topili. 

Zdarzyło się, że głównych urzędników miasta, 
jako to prefekta Rzymu, prefekta pretorium za- 
prosił był do siebie na wieczerzę, 1 przymusił te 
poważne osoby pić tyle, żeby przytomność straci- 
ły. Trudno było odmówić — popadali też na zie- 
mię i spali jak zabici. Tymczasem kazał on do 
sali jadalnej wpuścić lwy i tygrysy ułaskawione; 


Innym razem zażądał on, aby mu dostawio- |a gdy pijani goście przebudzili się nazajutrz wy- 


trzeźwieni, jakież było ich przerażenie; gdy się. uj- 
rzeli w towarzystwie tak niebezpiecznem, Śmiertel- 
ny przestrach tych biedaków, wesołą sprawił kro- 
tochwilę.łaknącemu wrażeń Oeczarowi. 

Wyprawianie figlów z parasytami, także bawiło - 
go przez jakiś czas. Już to dawał ich przywiązywać - 
do koła młyńskiego i nazywał ich swymi Ixyona- 
mi, już w czasie uczty epuszczano na nich deszcz 
najwonniejszych kwiatów, co zrazu bardzo ich cieć 
szyło, ale deszez ten padał bez końca i miary, 
sala napełniała, się po sam sufit, i parasyci dusili . 
się w kwiatach. 

— Och! jakżeż to trudno — wołał nieraz Anto- 
nin— wymyślić jakąś przyjemną rozrywkę. Błaga- 
łem cię kiedyś Boże mój, Halgach-Baalu, żebym 
mógł całą ziemię trzymać w mym ręku, a teraz c 
chciałbym, żeby istota. moja mogła przebiegać całą © 
ziemię. Qzemuż nie mogę być lwem, tygrysem, 
panterą? Czemuż nie żegluję jak orzeł w promie- 
niach słońca, : albo jak delfin w przestworach mo- 
rza? Mało mi być człowiekiem i żyć życiem czło- 
wieczem; mało mi być imperatorem i żyć życiem 
imperatora. Już próbowałem wszystkich przyjemno- 
ści: zrobiłem się był woźnicą, skoczkiem, graj- 
kiem, żeby poznać i ten rodzaj; teraz już wiem, 
jaką rozkosz sprawiają oklaski, kiedy się grało na 
lutni, tańczyło na scenie, lub w cyrku zręcznie 
kierowało wozem. Chciałbym jeszcze poznać to, co 
się czuje, kiedy się jest kobietą; spróbuję prząść 
wełnę w lanificium, a-do mężczyzny będę mówił: 
kochany mój małżonku! (O. d. n.) 


1 0 ERAT M ZO OT 


B. Żasiłki. 


do stronnictwa narodowo-słowiańskiego , lecz wia-| Tyle Posener Ztg, która tryumfować może, że|cznej, hygieny, patologii i terapii. Możnaby się nie- 


6. Urządzenie sali, pisarze dzienni, o- 


pał, oświetlenie itd. 8200 „ |5. Szkoła rolnicza w Dublanach . . . 5.000 „ |domo, że stronnictwo to stoi obecnie w obózie jej głos został wysłuchany, choć zdaniem jej je- | mal zapytać, co wykładają w Kazaniu, gdy tyle 

B. W. dział kraj 6. Szkoła rolnicza w Czernichowie . . 5.000 „ |rządowym. Konstanty Höfler jest profesorem uni- | szcze nie dość wcześnie, Z rozmaitych bowiem | katedr niezajętych od tak dawnego ke o 5 

. Wydział krajowy. 7. Zakład głuchoniemych we Lwowie 1.000 „ |wersytetu w Pradze. Baron Ludwik Haber należy | miast prowincyonalnych, „jak z Krotoszyna, Byd-| — Ze sprawozdania prokuratora prawos awneg 

T. a) Marszałek krajowy 52) s 3,097 042000, 8. Zakład ciemnych w Lwowie . . . 1.000 „ |do klasy wielkich przemysłowców i, jest bogdczem. | goszczy, 'rzemeszna otrzymujemy doniesienia, że synodu hr. Tołstego o działalności 1 stanie pra- 
b) Sześciu członków Wydziału po Do tego działu weszła do sejmu pety- - | Innych zasług jego nie znamy. P. Haber należy do |w istocie wszędzie uczniom wyższych zakładów | wosławia za r. 1871, pokazuje się, że w. tym Ton 
2000 zł A AE 18,000 „ | cya Stanisławowskiego Wydziału powiato- tej klasy bankierów i giełdzistów, którzy wszystkie | naukowych -wzbroniono uczestniczyć w nabożeń - |ku przyłączono do prawosławia 2.615 osób, z tych: 

: 6) Zastępcy ++ + + + _ 8090 „ | wego o jednorazową subwencyę 2.000 zł. swe godności zawdzięczają prędkiemu bogaceniu | stwie z 8go b.m., co nam pozwala przypuścić, że 654 zamieszkałych w dyecezyi litewskiej, au 
a Suma rubryki I. 96,300 zł. | dla tamtejszej szkoły rolniczej. się. Przez zamianowanie p. Habera otworzono | podobny zakaz nastąpił również w Ostrowie, Sre- mińskiej, 180 w podolskiej, 273 W WORA 
Rubryka IL Komisya wnosi przejście do porządku dziennego. | furtkę do Izby wyższej dla innych królów świata | mie, Wągrowcu itd. 3 +. fw kijowskiej, 103 w płockiej i 276 w ansaan j. 

giełdowego. Dotąd zasiadał tam tylko baron Roth-| - ; 8 = _. | Rożumie się, nazwy dyecezyi, oznaczają dyecezye 


ti 


C. Na cele naukowe. 


9. Komisya fizyograficzna w Krakowie 1.500 s 

10. Czasopismo Szkoła . . . SET 5005 

11. Szkoła gimnastyczna Sokóć . . . 1.000 sj 

12. Teatr polski w Krakowie . . . . 5.000 „ 
z zastrzeżeniem, że Wydział krajowy nie 
wypłaci tej subwencyi komu innemu jak 
obecnej Dyrekcji artystycznej. 

13. a) Teatr polski we Lwowie . . . 4.200 p 
b) Oprócz tej subwencji stałej, wnosi 
komisyą jednorazowy zasiłek dla sceny 


Koszta zarządu. 


Na koszta zarządu preliminuje Wy- 
dział krajowy we wszystkich działach 3 
razem (pag. 4 do 8) sumę . . , 149,030 zł. 
Z powodu podwyższenia płac urzę- 
dników w osobnem sprawozdaniu wy- 
sokićj Izbie przedłożonemu podniosła 
się ta suma o kwotę -~ . . 536 zł. 
zmniejsza się zaś o . . 426 , 
w. dziale „pensye* z powodu za- 
szłćj śmierci emerytki p. Bojar- 


prawosławne. W tymże roku zbudowano w tych 
dyecezyach 85 cerkwi nowych i wiele bardzo od- 
nowióno, lub przebudowano:z kościołów katolickich. 
W dyecezyi warszawskiej w tym czasie postawiono 
cztery cerkwie: w Puławach, we Włodawie gub. 
Siedleckiej, w Dombrowie, gdzie są kopalnie węgla, 
i w Płocku. Prócz cerkwi na wzmocnienie prawo- 
sławia i rosyjskiej narodowości w ziemiach .pol- 
skich, jąk się wyraża urzędowy «raport, wpływały 
bractwa prawosławne i różne instytucye w tym ce- 
lu założone. Nie będziemy tu podnosili drobnych 


schild. Teraz kolej przyjdzie na Todeskę , Scheya; | 
Kónigswertera , Springera, Mandla i Teifelbauma. 

Po jutrze otwartą będzie Rada państwa. Skończy 
się zatem igraszka dzienników z wiadomościami o 
stanie reformy wyborczej. Wczoraj jedno z pism 
doniosło o zniesieniu kuryi Izb handlowych i utwo- 
rzeniu kuryi wielkich przemysłowców. Wiadomość 
wydaje nam się już dla tego zmyśloną, ponieważ— 
o ile nas zapewniają — jest zamiarem rządu, ża- 
dnego przywileju lub prawa istniejącego nie usunąć, 
żadnej nie zmienić kuryi wyborczej. ` 


WWiedeńi 10 grudnia. Sprawa wysyłania re- 
krutów z Galicyi do Wiednia, poruszoną została 
na nowo, albowiem ministerstwo wojny ogłosiło 
wyjaśnienie ze swej strony, w którem oświadcza, 
iż transport rekrutów z Galicyi już jest dokonany. 
Od 22 października otrzymały tylko dwa pułki 
garnizonu wiedeńskiego 57y i 55y rekrutów z Gali- 
cyi. Pierwszy otrzymał 445 rekrutów z Tarnowa 
przez Kraków z miejsc niedotkniętych cholerą, 
którzy przed swojem odejściem zostali przez leka- 


skiój: — podwyższa Się prze- polskiej we Lwowie w kwocie . . '8.000 > Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej radca | rzy zbadani i uznani za zupełnie zdrowych, od faktów dowodzących o szczególnem wysileniu Ro- 
WAD EE JIDSzł => LD a to na skutek petycyi komitetu zało- Steudel ma postawić wniosek, aby Rada podzięko- |czasu zaś przybycia do Wiednia, żaden z nich nie syi do szerzenia prawosławia przez wciskanie się 


Maryi Tomaszkowćj Posie po wo- życieli „akcyjnego Towarzystwa przy- wała tym posłom- dolno-austryackim, co_ powstali | zachorował. Pułk piechoty N. 55 otrzymał 427 re- |do najdalszych zakątków polskich, ale przytoczj- 


żnym szpitalu dar z łaski jednorazowy 100 „ jaciół sceny narodowej we Lwowie 1. w obronie uchwały Rady miejskiej względem znie- |krutów, którzy przybyli z Brzeżan, przez Lwów i|my kilka ogólnych uwag, jakie hr. Tołstoj wypo- 
Komisya wnosi przyjęcie razem . 149,245 zł. 331, którzy o subwencyę 15.000 zł. sienią kuryj wyborczych. P. Felder głosował w sej- | Kraków koleją żelazną w trzech partyach, 47 z nich | wiada. 


„Z krótkiego sprawozdania o działalności bractw 
cerkiewnych i opiek prawosławnych w guberniach 
zachodnich i kraju nadwiślańskim pokazuje się, że 
wychowywanie dzieci w duchu prawosławnym. uwa- 
żane jest za najpewniejszy środek do wzmocnienia 
religii prawosławnej i narodowości rosyjskiej w miej- 
scowościach, w których znaczną potęgę stanowią 
żywioły obce; ztąd też te instytucye ponoszą tyle 
trudów i ofiar dla rozwoju sprawy szkolnej. Te 
same' przekonania podzielają władze dyecezyalne i 
duchowieństwo , którym też zawdzięczamy cistnie- 
nie w roku ubiegłym w 7 dyecezyach zachodnich 
3664 szkół parafialnych, uczęszczanych przez 
83.926 uczniów. Prócz tego przy niektórych kla- 
sztorach dyecezyi zachodnich istnieją szkoły ele- 
mentarńe, będące w pełnym rozwoju i wybornie 
odpowiadające potrzebie miejscowej. en 

„Działanie duchowieństwa i instytucyj prawo- 
sławnych celem wzmocnienia i wzrostu ` rawosła- 
wia i narodowości rosyjskiej na zachodniej Ukrai- 
nie, cieszy się znakomitym postępem. Przyłączeni 
w ostatnich latach; do prawosławia katolicy, we- 
dług raportów dyecezyalnych coraz, więcej zrastają 
się z jego duchem i przerabiają się na orliwych 
wyznawców. Chorągiew. prawosławia po trzymuje 
się silnie, jak stwierdzają ci sami oświeceni dye- 
cezyanie, zaczyna nabierać wysokiego znaczenia i 
szacunku, nawet ze strony katolików, jeszcze do 
niedawna stawiających się wobec prawosławia z nie- 
tajoną wzgardą. To szczególnie da się powiedzieć 
o ludzie prostym. „Tak n. p. biskup litewski przy- 
taczą następujące zjawiska w swej dyecezyi. Pod- 
czas objazdu tejże przez wikaryusza, gdzieniegdzie 
ludność łacińska witała go chlebem i solą, 'w jê- 
dnem nawet miejscu wyszedł ksiądz na spotkanie 
go na czele ludności. W Surażu cerkiew i rozcią- 
gająca się przed nią płaszczyzna były- zapełnione 
przeż tłumy witające wikaryusza ze świecami w rę- 
ku. Po krótkiem przemówieniu, biskup udzielił 
błogosławieństwa. Tymczasem w mieście tylko 7 
prawosławnych. Zatem witali go i zapełniali cer- 
kiew sami katolicy. Katolicy w znącznej liczbie 
udają się do cerkwi, mianowicie w dnie świą- 
teczne. Przy odwiedzaniu parafian przez ducho- 
wnych, nieprawosławni członkowie rodziny pobo- 
żnie uczestniczą w modlitwach. Według świadectwa - 
biskupa wołyńskiego, katolicy tej dyecezyi, mia- 
nowicie osiedli tam Czesi, w skutek zaszłych i 
zachodzących wypadków, zaczynają okazywać sza- 
cunek dla prawosławia i więcej przyjacielsko za- 
chowują się względem duchownych prawosławnych. * 
Podczas objazdu dyecezyi,' Czesi witali wszędzie 

iskupa hymnami i mowami, w których. wyrażali 
szczerą chęć, aby ich dzieci stały się uczestnikami 
prawosławia. Czesi katolicy gorliwie. uczęszczają 
do cerkwi i zapraszają do siebie duchowaych pra- 
wosławnych na modlitwy i do swych szkół dla u- 
czenia dzieci. Te same dzieci śpiewają po cer- 
kwiach i tworzą nawet stałe chóry śpiewaków. 
W ubiegłym roku wiele dzieci nowo narodzonych 


mie przeciw tej uchwale Rady miejskiej, a zatem 
wniosek p. Steudla jest wymierzony przeciw osobie 
burmistrza obecnego. o 

Wyszło tu właśnie w księgarni Gerolda dwuto- 
mowe dzieło Adolfa Beera , Pierwszy podział Polski.* 


RZA KE Z CZZWE WW TTRZOCZEA 


Czytamy w Kuryerze Poznańskim: W obec walki 
na śmierć, jaką liberalizm niemiecki i usłużne 
mu izby oraz prasa wypowiedziały katolicyzmowi 
a jednocześnie i nam Polakom, których tradycya 
tak ściśle z Kościołem Rzymskim wiąże, wszelki 
interes dla spraw zagranicznych ustępować musi 
u nas na drugie pole przed kwestyą, co nas naj- 
bliżej i najgoręcej obchodzi. Nowe prawa i wciąż 
świeże projekta do coraz bezwzględniejszych praw 
przeciw swobodzie naszego Kościoła gonią jedne 
za drugiemi, dyktowane ze znanego pomorskiego 
ustronia. Artykuły dzienników rządowi oddanych, 
przesądzają się w żarliwości nienawistnej wszystkie- 
mu, co katolickie, bez najmniejszego zastanowie- 
nia, że to co dopiero sztucznie odrodzone cesar- 
stwó katolickie do 14 milionów liczy katolickich 
poddanych, którzy krwią swą i ofiarami, czy to 
przymusowemi, czy dobrowolnemi, zarówno jak 
inni obywatele państwa do tego odrodzenia się 
przyczynili, a których dziś traktuje prasa prote- 
stancka jak helotów. Pomijamy już głosy pism 
berlińskich, wrocławskich, lub z którejkolwiek bądź 
innej niemieckiej dzielnicy; ale jeśli u nas, na 
ziemi Piastów, w tej kolebce polskiego ducha, któ- 
rej, co większa, pierwszy monarcha pruski przy 
zaborze, w szlachetnem poczuciu sprawiedliwości, 
przyrzekł uroczyście poszanowanie narodowej i re- 
ligijnej odrębności, jeśli u nas, gdzie dotąd utrzy- 
mywano przynajmniej pozory, dozwalają z obczy- 
zny przybyłym pismakom miotać najhaniebniejsze 
podejrzenia na nasze prace w obrębie praw po- 
dejmowane, a na religię naszą- i świętości maj- 
nikczemniejsze obelgi i groźby, w takim razie prze- 
chodzi to wszelkie granice uczciwości i przyzwoi- 
tości, i najspokojniejszy człowiek, Polak i kato- 
lik, musi się wstrząsnąć i. poruszyć do szpiku 
kości. Wiemy przecież, że tego tylko pragną nasi 
przeciwnicy, że dybią na to, by nas wyrwać z tego 
zakreślonego legalnością koła, i dla tego potrafimy 
stłumić nasze oburzenie i nie damy wyrazu wy- 
buchom zranionego serca, kierując się i nadal ro- 
zumnym względem na to, że dziś siła panuje i 
rządzi. Nie będziemy się przeto zapuszczali w po- 
lemikę z tutejszemi niemieckiemi organami, ale 
po prostu przytoczymy tylko w dosłownym prze- 
kładzie ich prowokacyjne głosy, by czytelnicy nasi 
sami osądzić i przekonać się mogli, wśród jakichto 
ciężkich czasów żyjemy i jakie nam jeszcze gorsze 
zagrażają w przyszłości chwile. 

Otóż, co wyczytujemy w wczorajszej Osid. Ztg: 
„Nabożeństwa podżegawcze rozpoczynają 
się już zatem i w poznańskiej prowincyi. 
Nowomodna polityka z ambony przeciw pań- 


proszą; wszeląko komisya wnosi zasi- 
łek jednorazowy 8.000 zł. z zastrzeże 
niem, że Wydział krajowy wypłaci. go 
wtedy dopiero, jak się akcyjne Towa- 
rzystwo sceny narodowej we Lwowie“ 
ukonstytuuje. 

Przy poz. 10tej rubr. mówił ks. Krasicki, aby 
i ruskiemu pismu „Uczytel* udzielono 500 złr. 
subwencji. 

P. Zyblikiewicz nadmienił, że pismo to już rąz 
miało subwencyę, lecz z powodu tendencyi odebrano 
mu takową, a dotąd nie wiadomo, czy tendencyę 
swą zmieniło. 

Przy poz. 13 wnosił p. Tarnowski Stan., aby 
zastrzeżenie tam zawarte, iż subwencya ma być 
wypłaconą dopiero wtedy, gdy się towarzystwo u- 
koastytuuje, opuścić i wypłacić 8000 złr. komite- 
towi założycieli. Zachodzi bowiem uzasadniona 0- 
bawa, że w takim razie uczyniłby sejm prawie nie- 
możliwem ukonstytuowanie się Towarzystwa akcyj- 
nego, gdyż trudno, aby zebrała się później dosta- 
teczaa liczba akcyonaryuszów, kiedy dotychczas 
w pierwszym zapale taka ilość się nie zebrała. 

Zdanie to poparł p. Pietruski przyznając, 
że scena obecna jest dobrą, a nawet można powie- 
dzieć bardzo dóbrą ; komitet utworzył operę, o któ- 
rej dawniej nawet marzyć nie śmiano. * 

Sprawozdawca nadmienił, że komisya nie mogła 
dać subwencyi Towarzystwu, które nie istnieje, i że 
gdyby komitet założycieli był prosił dla siebie, to 
niewątpliwie byłaby się komisya skłoniła do innego 
wniosku. 

P. Henr. Wodzicki jako członek komisyi bu- 
dżetowej objaśnił jeszcze, iż komisya ta czyniąc 
wniosek ten, zamierzała położyć kres tymczasowości, 
jaka panuje dotąd w instytucyi teatru lwowskiego 
a bardzo jest szkodliwą. 

Przy głosowaniu utrzymał się jednak słabą wię- 
kszością wniosek komisji. : 

Nastąpiła poz. 14, teatr ruski we Lwowie 3000, 
złr., co po krótkiem wyjaśnieniu ze strony p. Fa- 
wrowskiego uchwalono z dodatkiem „zostający pod 
| zarządem. kasyera ruskiego“ a z opuszczeniem słów 
we Lwowie. ; e j 
.| Zaznaczyć tu wypada, że Swiętojurcy głosowali 

przeciw, gdyż kasyno ruskie należy do partyi prze- 
ciwnej. ; 
15. a) Towarzystwo muzyczne we Lwowie 1.000 > 

b) Na skutek petycyi Towarzystwa 
muzycznego l. 557 o podwyższenie 
subwencyi do 2.000 złr., tudzież o z 
jednorazowy zasiłek 800 zł. na spra- 
wienie organów, komisya wnosi o- 
prócz powyższej rocznej subwencyi 
1.000 złr. jednoroczny zasiłek . . 800 
na sprawienie organów, z tem za- 
strzeżeniem, że Towarzystwo udzie- 
lać będzie nauczycielom i uczniom 
seminaryum nauczycielskiego. bez- 
płatnej nauki muzyki i śpiewu ko- 


są z miejsce dotkniętych cholerą. Wszyscy rekruci, 
szczególniej zaś ci 47, uznani zostali przy pono- 
wnem badaniu za zdrowych, a mimo to zątrzyma- 
no ich w osobnych salach, 47 zaś zupełnie zdala 
od koszar. Ze wszystkich rekrutów zachorowało 39 
ra oczy, katar, febrę i t. p., żaden zaś nie uległ 
wypadkowi choroby nawet podobnej do cholery. 
Cały. transport umieszczono w jednej stronie ko- 
szar, nie zwróconej ku położeniu w bliskości szpi- 
talówi cywilnemu; lokale i kanały, oraz odzież żoł- 
jnierzy jest.codziennie odwanianą. Nie ma przeto 
powodu, mówi wyjaśnienie ministra wojny w koń- 
cu, aby żołnierzy tych trzymać dalej na osobności. 
Minister wojny dodaje, iż twierdzenie, jakoby przez 
transport rekrutów dostała się cholera do Pragi i 
Pesztu, jest bezzasadne. W garnizonie prażskim 
nie zachorował ani jeden żołnierz na cholerę, a w 
Peszcie wybuchła cholera znacznie wcześniej przed 
przybyciem pierwszego transportu rekrutów z Ga- 
licyi. s SS 
— Deputacyd regnikolarna węgierska odbyła, 
wczoraj posiedzenie, na którem przyszły najpierw 
pod obrady, żądania finansowe: Chorwatów. W celu 
dokładnego zbadania życzeń. Chorwatów. co do zmia- 
ny dotychczasowego stosunku kwot, przedłożył rząd 
deputacyi regnikolarnej węgierskiej rozmaite- wy- 
kazy. Deputacya uważała, że takowe nie Są SĄ wy- 
starczające, i zażądała od ministerstwa dalszych 
dat, szczególniej zaś co do zmian, jakich ma do- 
znać stosunek, kwot w skutek wcielenia Pogranicza 
i przyłączenia Rieki do Węgier. Dalej proszono 
także rząd o udzielenie dat, która służyć mają za 
podstawę pomnożenia liczby: posłów z Chorwacyi 
wysłać się mających do sejmu węgierskiego. 

— Trybunał państwa odbywać będzie w r. 1873 
co trzy miesiące swoje regularne posiedzenia, któ- 
re rozpoczną się 29 stycznia, 24 lutego, 10 lipca 
i 22 października. 

— W Pradze uczniowie akademii technicznej 
rozjechali się do domów w skutek zmowy. W o- 
statnich czasach wybuchła szezególniej między mło- 
dzieżą ospa i to tak silnie, że po kilkunastu za- 
chorowało na każdym oddziale techniki, a mało 
który wyzdrowiał. Studenci wystosowali przeto 
prośbę do kolegium profesorów, aby się wstawiono 
za niemi do Wydziału krajowego i wyjednano roz- 
puszczenie ich na święta Bożego Narodzenia już 
od 8 b. m., nie zaś jak zwykle dopiero 20. Wy- 
dział krajowy nie dał urzędownej odpowiedzi, po- 
dobno tylko prywatnie dał do zrozumienia, że 
Jeszcze czas rozpuszczenia uczniów nie nadszedł. 
Ponieważ wstawienie się profesorów nie odniosło 
pożądanego skutku, studenci więc wystosowali dru- 
gą prośbę wprost do Wydziału krajowego; rektor 
jednak oświadczył im, iż prośby tej nie może o- 
desłać, wszelkie zaś jego starania, aby uspokoić 
młodzież, były daremne. Wynikiem ostatecznym 
było, iż „prawie wszyscy uczniowie odjechali bez 
pozwolenia, ; 
Inna wiadomość z Pragi donosi, iż uwięziono 


`Do tój rubryki do działu „pensye i 
zaopatrzenia* wyszły następujące pety- 
cye: Petycya I. 386 Julii Szczęsnowi- 
czowćj matki śp. Juliusza Szczęsnowi- 
cza, archiwisty Wydziału krajowego o 
wyznaczenie rocznego datku na utrzy- 
manie i wychowanie dwóch synów ma- 
łoletnich po zmarłym pozostałych. 

_ Komisya wnosi odesłanie tój petycyi 
do Wydziału krajowego do uwzglę- 
dnienia. 

Petycya Karola Iwanickiego adjunkta 
rachunkowego w Wydziale krajowym 

‘o zaliczkę z kasy krajowćj. Komisya 
wnosi, aby Wysoki sejm upoważnił Wy- 

dział do załatwienia téj petycyi po 
myśli petónta, 


Rubryka IIL 
Koszta leczenia ubogich. 
Na wydatki tój rubryki preliminuje "m 
Wydział krajowy (pag. 9) sumę ogólną 209,450 -zł. 
a wnićj pod pozycyą 28 dla szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia . . . . . . 1950 , 
Pozycya ta weszła niewłaściwie po- 
między wydatki tój rubryki wymazaw- 
szy. ją przeto, przostaje suma . 
; £ Rubryka. IV. 
Koszta szczepienia ospy. 
Stosownie do preliminarza Wydziału 
krajowego (pag. 10) komisya wnosi su- 


207,500 zł. 


s 


mę ogólną . . . si 
ih Rubryka V. 
Wydatki sanitarne. 


Preliminowaną przez Wydział krajo- 
wy (pag. 11) ogólną kwotę . . . . 30,000 zł. 
- wnosi komisya do przyjęcia. 


2 à Rubryka VI. 
Zasiłki dla Zakładów Dobroczynności. 


. Dja szpitalu Sióstr Miłosierdzia we 
Lwowie preliminuje Wydział krajowy 
840 złr., a dla szpitalu Sióstr Miłosier- 
dzia w Czerwonógrodzie 158 zł. Tym 
dwom szpitalom bywają preliminowane 
zasiłki oddawna udzielane. : 

Wizytatorka Sióstr Miłosierdzia wnio- 
sła w tym roku do Wydziału krajowe- 
go przedstawienie, że i szpital w Roz- 

"dole potrzebuje zasiłków, że zaś Sio- 
stry Miłosierdzia we Lwowie łatwićj 
obejść się mogą bez subwencyi, aniżeli 
~ szpitale w Czerwonogrodzie i Rozdole, 

' prosi przeto, aby fundusz dotąd Sio- 
strom Miłosierdzia we Lwowie udziela- 

Ry, był przeznaczony na Rozdół i Czer- 
wonogród. Przedstawienie to wizytatorki 


21,326 zł. 


» 


-nie dąży przeto do podwyższenia zasił- ścielnego. stwu, teme Belialowi naszych . ultramontanów, | w sprawie inseratów Dra Schulza, szwagra Dra | czeskich zostało ochrzczonych w cerkwi i przyjętych 
ków lecz jedynie do stosowniejszego roz- 16. Sześciu członkom Rady szkolnej po jest naturalnie podwójnie niebezpieczną w polskich | Juliusza Gregra, który był w r. 1868 chwilowo |na łona prawosławnego kościoła.* HPE 
dzielenia go między pomienione trzy 1.200 zir. . . . $ 7.200 „ ji narodowo-polskich okręgach. Duchowieństwo pol- | właścicielem Narodnich listów. Jeden z dzienników RSE e E TEIE 


szpitale. Komisya mniema, że należy 
dotyehęzągowe zasiłki w kwotach 840 
1 158 ZY czyli razem 998 zł. i na- 
dal w budżecie pozostawić, a repar-- 
tycye téj kwoty pomiędzy. szpitale we 
Lwowie, w Czerwonogrodzie i Rozdole 
Wydziałowi krajowemu pozostawić. Ko- 
misya wnosi przeto: ZA 


skie, skutecznie popierane przez prasę w polskim 
języku wychodzącą a prawie bez wyjątku ultra- 
montańską, od dawna już wpoiło w lud „po 
polsku mówiący,“ że pojęcia polskości i katolicyzmu 
są jednem i tem samem. Każdy krok przeciw „nad- 
użyciom* kościelnym przedstawiany jest jako wyłom 
w t. z. nieprzedawnionych prawach polskiego na- 
rodu. Nie będzie zatem i u nas w Poznańskiem 


centralistycznych wiedeńskich pisze, iż uwięzienie 
to wzbudziło sensacyę, ponieważ centraliści nawet 
nie mogli odmówić Schułzowi sympatyi, jaka się 
należy poczciwemu przeciwnikowi politycznemu. 
„Wszakże to on poruszył sprawę szkolną i nakło- 
nił część ludności czeskiej do zaniechania oporu 
przeciw wyborom do Rad szkolnych.* ; 


Członek Rady szkolnej pan Juliusz 
Starkel w petycyi 1. 409 prosi o pod- 
wyższenie płacy z 1.200 zł. na 1.800 zł. 

Komisya wnosi przejście do porządku 
dziennego, co też uchwalono. 

16. Do dyspozycyi Rady szkolnej na 
cele wychowania i oświaty w myśl « 
projektu komisyi sejmowej eduka- 


graniozńa. 


Wysoki sejm uchwali: pkcyjdejj 2110 EERDE . 150.000 „ |zbywało na zakusach, by mianowicie śród niewy- | Biosya. w Krakowie urządzona w r. 1858. była policzoną do 
Dla szpitali Sióstr Miłosierdzia  ._-. 998 zł. | 17, Gimnazyum żeńskie w Tarnowie |. 800 „ |kształconych kół polskich wywołać sztuczne znakomitszych w Europie, to niniejsza wystawa nieco 
Repartycye tój kwoty pomiędzy szpi- 18. 5 „ w Rzeszowie `. 400 „ |wzburzenie. Zakusy takie wzbudzenia walki na- Postępy Rosyi w Azyi przestały już niepokoić | odmienny charakte: mieć będzie, gdyż znaczny w niej 
tale Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, w 19. » , w Stanisławowie 400 „ |rodowościowej przy pomocy jeznityzmu uważamy Anglików, i Times podjął się zadania ukazywania | bierze udział wschód naszego kraju a przeto zóćstawione 


Cżerwonogrodzie, i w Rozdole, pozosta- 
wia sejm Wydziałowi: krajowemu. 
Dom ubogich i sierot w Krakowie 5424 5 
Suma rubryki VI. 6422 zł. 


W rubr. VII na wniosek p. Sawczyńskie- 
"go wyznaczono dla uczniów seminaryów nauczyciel- 
_ kich zamiast 16,000 złr. kwotę 18,000 złr. z fun- 

duszów na nagrodę dla nauczycieli przeznaczonych, 
które z zaprowadzeniem nowćj ustawy o szkołach 
ludowych odpadną. j 

„ Wniosek p. Sawczyńskiego, aby wyznaczyć 4000 
złr. na premie za książki ludowe, upadł. 

W skutek wniosku komisji, aby nad petycyą 
stanisławowskiego Wydziału powiatowego o 2000 
złe. subwencji dla tamtejszój szkoly rolniczćj przejść 

-do porządku dziennego, wywiązała się dyskusya 
nad - pożytecznością takiéj szkoły. P. Skrzyński i 
Wodzicki H nadmieniają, że szkoła taka na nic 
się nie przyda, popierali wniosek komisyi. Prze- 
ciw temu przemawiali pp. Kamiński, Skwarczyń 

"ski i ks. Kaczała. Ostatecznie utrzymał się wnio- 
sek komisyi. 

Uchwalono tedy: 


Rubryka VII 


Zasiłki dla Zakładów naukowych i wychowania 
publicznego. 


za bezsilne.. W historyi zwycięża tylko żywotna 
idea a sojusz Polaków z jezwityzmem zdolen tylko 
przyspieszyć upadek polskiej narodowości. Z dru- 
giej strony przecież nie lekceważymy także, gdyby 
znów miano usiłować zniszczyć polityczno-religijne- 
mi agitacyami zwolna ale pomyślnie postępujący 
rozwój materyalny prowincji. Prowincya ta już 
często dawniej i ciężko cierpiała i po dziś cierpi 
w skutek następstw tego rodzaju, zawsze szko- 
dliwej polityki przewrotnej (verkehrt), którą, jak 
chętnie przyznajemy, wywołały grzechy obustronne. 
Ale niech się stronnictwo popie pod jednym wzglę- 
dem żadnym nie oddaje złudzeniom. Z powstaniem 
niemieckiego państwa wzmogła się i Prus energia. 
Walka, którą toczymy w całem cesarstwie nie- 
mieckiem przeciw rzymskiej hierarchii, 
prowadzić się będzie tutaj zarówno bez- 
względnie jak gdzieindziej, a o tem prze- 
konają się zapewne dość wcześnie tak ultramon- 
tańscy jak narodowi zagorzalcy w Poznańskiem. - 

Posener Zig zaś oświadcza w numerze wczoraj- 
szym co następuje: ; 

„Wiadomość o wystąpieniu rządu wobec dyre- 
|ktorów fungujących przy gimnazyach i seminaryach, 
jako też wobec nauczycieli religii, który znany list 
pasterski księdza arcybiskupa hr. Ledóchowskiego 
odczytali z ambony uczniom państwowych zakła- 
dów naukowych, powoduje stak wychodzącą w Ber- 


ich w świetle zdobyczy cywilizacji europejskiej nad 
barbarzyństwem plemion w pół dzikich, koczowni- 
czych, trudniących się rozbojem i łupieżą. Stano- 
wisko to wszakże nie mogło wystarczać, ponieważ 
naturalną jest rzeczą, iż Anglii obojętnemi SĄ pò- 
stepy cywilizacji, jeżeli zarazem przynoszą uszczer- 
bek potędze państwa, lub grożą niebezpieczeństwem 
dla posiadłości angielskich w Azyi; należało zatem 
dowieść, iż te ostatnie nie są zagrożone przez zdo- 
bycze rosyjskie, i że Anglia nie potrzebuje przed- 
siębrać żadnych środków przeciw rozszerzeniu się 
Rosyi w Azyi środkowej. Dowodzenie w tym du- 
chu przyniósł także Times w dwóch artykułach. 

pierwszym przyznaje Rosyi wyższość w umieję- 
tności asymilowania podbitych w Azyi ludów, gdy 
Anglicy trzymając się od nich zdala, nigdy nie po- 
trafią dojść do towarzyskiej wspólności; dzieńnik 
City stara się dowodzić bezzasadności mniemania, 
jakoby Anglicy powinni bronić niepodległości Per- 
syi lub Afganistanu. Dla poparcia tego twierdze- 
nia Times powiada, że przymierza i prótektoraty 
przybliżają Anglię do państwa, od którego powin- 
nibyśmy się starać odgrodzić silniejszą zaporą. 
W drugim artykule dowodzi ów-dziennik, że An- 
glia nie powinna przechodzić po za swoje granice 
naprzeciw Rosyi, aby powstrzymać ruch tego pań- 
stwa; chociaż milcząco przyznaje niebezpieczeństwo, 
[ale mniema, że walka nawet dla Anglii w korzy- 
linie Germanią, jak i tutejszego pokrewnego z nią stniejszych warunkach nastąpić może na granicy 
duchem Kuryera do wykazania, że, owo wystąpie- |Indyj, niżeli na granicach Afganistanu. j 
nie było wypływem naszych najświeższ ych| — Jaki jest brak profesorów w Rosyi, dowodzi 
artykułów wstępnych o wichrzeniąch uniwersytet kazański, w którym już od r. 1869 
ultramontańskich na koszt państwa. wakują katedry : filozofii, literatury rzymskiej, lite- 
Gdyby tak było, a zdaje się istotnie, że tak Jest, |ratury greckiej, gramatyki porównawczej języków 
to okoliczność ta nie byłaby zbyt świetnem świa- indoeuropejskich, historyi literatury powszechnej, 
dectwem dla czujności i energii rządu, gdyż już od historyi sztuki, matematyki, geologii, paleontologii, 


Nad petycyą zarządu głównego To- 
Warzystwa pedagogicznego we Lwowie 
l. 188 o podwyższenie subwencji - dla 
trzech powyższych gimnazyów, tudzież 
o subwencyę dla gimnazyum żeńskiego 
w Jarosławiu 300 złr. i w Złoczowie r 
200 złr. — również nad petycyą tegoż 
Towarzystwa l. 380, o ile żąda zna- 
czniejszych subwencyi dla miast i kor- 
poracyj utrzymujących średnie szkoły 


żeńskie, 
wnosi komisya przejście do porządku 
dziennego, co również uchwalono. 

Co do ostatniej petycyi zaś 1. 880, o ile żąda 
zakładania szkół po - miastach liczących wyżej 
10.000 mieszkańców, Komisya wnosi: przesłanie 
tej petycyi Radzie szkolnej do wiadomości. Tak 
też uchwalono. Tu przerwano budżet, a ks. Na- 
miestnik zarządził wybór jednego zastępcy członka 
Wydziału, lecz przy zebraniu kartek okazał się 
brak kompletu i zgromadzenie się rozeszło. 


Wieden 10 grudnia. 


— Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w po- 
łudnie w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie 
się drugi publiczny odczyt Dr Adama Bełcikow- 
skiego: „O literaturze w epoce Stanisławowskiej*. 

— Hr. Alfred Potocki przyjechał „dziś do Krakowa. 

— Strażnik policyjny aresztował wczoraj Katarzynę 
Głowacką, która okradła swoją służbodawczynię i inne 
służące. W ulicy: Grodzkiej przytrzymał wczoraj wieczór 
strażnik policyjny Franciszka Becabla z Pilicy w Kró- | 
lestwie Polskiem, który kupując obwarzanki dał liczman - zg 
do gry zamiast 20 centówki i kazał sobie wydać 17 1 
ceńtów. ; i 

— Wcezoraj od osoby podejrzanej odebrano 5 nitek ko- 
rali wiełkich z srebrnym medalem, jakoby niedawno 
znalezione w mieście... 


Telegrafowałem wam dziś o zamianowaniu jede- 
nastu nowych członków Izby wyższej. Między nimi 
znajduje się jeden Polak hr. Siemieński. — Lewicki, 
ks. Fryderyk Lichtenstein, hr. Józef Waldstein, 
baron Franciszek Mladota, hr. Guido Thun (były 
poseł w Meksyku), należą do szlachty wiernokon- 
stytucyjnej w Czechach i w Morawie; hr. Khuen- 
burg jest wiceprezesem Izby niższej i znany także 
z zasad wiernokonstytucyjnych , lubo nader umiar- 
kowany; to samo powiedzieć można o hr. Kasprze 
Lodronie, byłym namiestniku tyrolskim za hr. Po- 
tockiego. Opat Reslhuber w Kremsmiinster ma te 
same prawie zapatrywania, co opat Helferstorfer. 
Hr. Giorgi, właściciel dóbr w Dalmacji, należy 


A. Stypendya. 
1. Dla dwóch uczniów weterynaryi po 200 zł. i na 
- koszta podróży 60zł, . . . . . 460 zł. 
2. Dla uczniów szkoły rolniczej w Dubla- i 
DACRE SG SRO GO ESEE 1.000 ., 
3. Dla uczniów seminaryów nauczycielskich 13.000 A 
4. Zygmuntowi Sidorowiczowi w skutek u- 
chwały sejmowej zd. 15 listopada b. r. 
na, podróż za granicę dla kształcenia się 
w sztuce historyczno-malarskiej datek 
jednorazowy (ODRA SARE ANUU A 


kilku tygodni „zwracano uwagę tak w prasie pol- chemii ogólnej i rolniczej, geografii fizycznej, pra- 
skiej jak i niemieckiej na zamysły arcybiskupiej | wa kościelnego, karnego 1 międzynarodowego, chi- 
władzy kościelnej“. ę -|rurgii i kliniki chirurgicznej, anatomii fizyologi- 


— Baltazar Rusek z 
przybranem nazwiskiem 
' gruntu w Żakrzowie, 
ryalnego na imię Pieni 
od Gustawa Rittermi 
był do Rittermanna 
stralnego na imię Jędrzej 
krzowie znowu wyłudził 


Żakrzowa przy Podgórzu, pod 
Błażeja Pieniążka posiadacza 
wyłudził na podstawie aktu nota- 
ążka, tytułem pożyczki 300 złr. 
anna, wczoraj zaś powtórnie przy- 
na podstawie wykazu kada- 
a Nowaka gospodarza w Ža- 
300 złr. Aresztowano i oddano 


— Wozoraj wieczorem w skl 
p. Rosentala przy uli 
ców Strzelbickiego 


epie optiszczonym przez 
cy Grodzkiej w domu spadkobier- 
próbowano gazu. Skutkiem uszko- 


pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, | 
otwarta codziennie od godz. liej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. ; l 

— Dnia 10 grudnia pogoda; termometr od 1%6 do- 
szedł do 59.9 R. Barometr w ciągii dnia szedł zwolna 
w górę, w nocy zwolna Żaczął spadać; rano dnia 11 
grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 323.64, ter- 
mometru 59.6 R. Wiatr zachodni: - 

— We czwartek dn 
Śgo „Pawła. B3 


ia 12 grudnia: Śgo Aleksego i 


dzenia „ur nastąpił wybuch, który ściągnął widzów, 


szkody jednak nie zrządził. Aron Spingold znany zło- |- 
ej, ręką do kieszeni kupcowej Gitli Aptero- 
Wej, i byłby się obłowił, bo w tej kieszeni było 400 
zr. w banknotach, lecz przychwycono go za rękę. 

— „Dziś dopiero przesyła nam Sekretarz Towarzystwa 
pedagogitznego oddziału Tarnowskiego program na ju- 
trzejsze czwartkowe zgromadzeni 

_czycielskiem 0-godz. 10 
Porządek dzienny jest: 
; Sprawa gimnastyki ; 
skiej; sprawa urządzenia od 
biblioteki; odczyt 


„dziej, sięgnął ręk 


e w Seminaryum nau- 
ej rano rozpocząć się mające. 
Sprawozdanie z czynności wy- 
Sprawa wyższej szkoły żeń- 
czytów publicznych ; sprawa 
P- Bronisława Trzaskowskiego „o fizyo- 
wniosek o petycyę względem dodatku do 
drożyzny z funduszu na szkoły ; odczyt 
„0 wadach w obecnym ustroju 


płacy z tytuł 
p. Edwarda Gab 
szkół lndowych, częć czwa 
— W poniedziałek umarł we Lwowie na cholerę 
Ignacy Seidler, starszy radca dyrekcyi skarbowej. 
„m Rzeźbiarz tutejszy p. Władysław Eliasz, brat ma- 
larza, ogłasza w Dz. Polskim, że w końcu lipca posłał 
na wystawę sztuk pięknych we Lwowie popiersie ks. 
Jerzego Lubomirskiego. -Sekretarz odpowiedział mu, że 
y yjać nie może, gdyż wystawa już się 
końcży. Trwała ona jednak cały miesiąc jeszcze, a ar- 
tysta nie mógł otrzymać zwrotu swojego „dzieła, mimo 
dwukrotnego o; nie upomnienia si 
stwa. Teraz dopiero zarz 
z popiersiem rozbitem, 


popiersia tego prz 


ię w dyrekcyi Towarzy- 
ad kolei zwrócił pako otwieraną 
a to dla otrzymania zapłaty za 


E Wiedeń ma otrzymać podobnie jak Londyn kolej 
podziemną. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
uzyskał pozwolenie na przygotowawcze techniczne ro- 
| OR z. miasta środkowego. przez 
Mariahilf, Neubau, Penzing, Hietzing, Lainz, Speising, 
Mauer, Rodaun, Perchtolsdorf do Brühl. 
rogatki na Mariahilf kolej ta ma iść pod ziemią. 

Rz 3 Z Hermanstadtu -donoszą 5go, że od 3go palą 
- Bię lasy wzdłuż Karpat siedmiogrodzkich 0d Kakowej na 
stokach Cybinu, Sobotki i Fogaraszu po obu stronach 
rzeki Olty, na obszarze najmniej ośmiomilowym. Szkody 
ztąd ogromne a ratunek niepodobny. Lubo od Herman- 
stadtu przeszło 11/, mili najbliższy punkt lasu gore- 
Jącego w prostej linii leży, wszelako w mieście pełno 
dymu i czuć spaleniznę. 
„z Z Tambowa donoszą do Gołosu, że d. 25 (13) 
listopada sąd okręgowy rozstrzygnął sprawę niejakiego 
Mikołaja Tichorskiego, porucznika na odstawce, oskarżo- 
nego o kradzież. Sąd przysięgłych wydał wyrok potę- 
piający, a sędzia skazał go na utratę praw cywilnych 
i pięć miesięcy więzienia. W chwili odczytania wyroku 
skazany wstaje i oświadcza, iż nie nazywa się Mikołaj 
Tichorski, lecz Józef Ohodziewicz, że jest lekarzem i w 
r. 1868 uszedł z Litwy, będąc wmieszany w powstanie. 
Co „do paszportu na imie Tichorskiego, takowy jest 
podrobiony i kosztował go 50 rubli wr. 1872 pod- 
czas pobytu w Tambowie, dokąd się schronił. 
czenia te zostały natychmiast spisane protokolarnie i nowe 
śledztwo jest zarządzone. Zapewne cięższa kara spotka 
„Nieszczęśliwego, ale nie mó 
aby uchodził za złodzieja. 
— Z Londynu donosi telegram 9go b. m. o stra- 
sznej burzy, jaką przeciągnęła nad Anglią, a która 
sprowadziła wiele nieszczęść w portach. 
_ wracał ludzi na ulicach, obalał latarnie, strącał kominy, 
mosit dachy, zrzucał rusztowania. 


boty około kolei parowej 


gł. on -przewieść na sobie, 


Wiele osób zostało 


— W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, 
mianowicie w krajach środkowych i zachodnich Śniegi ob- 
fite spadły wcześnie. Właśnie do późnego lata śpieszo- 
no się z wykończeniem kolei żelaznej w Minnesota, i 

_ Chciano przed zimą doprowadzić ją do zachodnich gra- 
‘nic tego kraju. Przeszło 800 ludzi zajętych było, i co- 
dziennie posuwano się o dwie mile angielskie. Robotni- 
cy znajdowali się właśnie o jakie sto mil od najbliż- 
szej osady, w okolicy zupełnie pustej, kiedy 14go listo- 
pada powstała nagle zawiej śniegðwa i przez dni kilka 
śnieg sypał prawie bez przerwy. Robotnicy zostali przez 
to zupełnie odcięci i z małym zapasem żywności, gdyż 
-t9 dowożono im koleją codziennie dalej, w miarę jak się 
posuwali na zachód. Kiedy się dowiedziano o grożącem 
im niebezpieczeństwie, wysłano 150 ludzi i zapasy ży- 
wności mogące na cały miesiąc wystarczyć. Ale pomi- 
mo, że cztery lokomotywy prowadziły pociąg i ludzie 
wysłani torówali drogę rozkopując Śniegi, niemożna by- 
ło w ciągu jednej doby zrobić więcej nad kilka mil, a 


Gespodarstwo, przemysł | kandel 


Sprawozdanie targowe 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Edraków dnia 10 grudnia. 
„ Nie nowego nie mamy do doniesienia o dzisiejszym targu, 
Średnie gatunki zbóż są absolutnie nie do pozbycia, piękne 
wyborowe zaś zaledwo drobny i powolny znajdują odbyt. 
Stosuje się to do wszystkich prawie produktów, z wyjątkiem 
nasion olejnych, które cokolwiek wzmocniły się w cenie. 
Waga wiedeńska netto: 
Pszenica: biała polska za 170 funt. 


czerwona 


Szał zakładania nowych przedsiębiorstw bez wy- 
raźniejszych potrzeb ekonomicznych, tylko na zy- 
skach z korzystnej sprzedaży akcyj opartych, sprowa- 
dzający coraz większe ambarasy pieniężne i anor- 
malną cyrkulacyę odwracającą kapitały od rzetelnie 
pracujących przedsiębiorstw zwrócił nareszcie u- 
wagę rządów na siebie. 
skiego na sesyi ad hoc odbytej, postanowiła nie- 
eskontować żadnego wekslu tych banków i ban- 
kierów, którzy w jakikolwiek sposób biorą udział 
w wspieraniu nowych przedsiębiorstw. W tym celu 
sporządzono nawet dla użycia banku obszerne li- 
sty wszystkich banków i bankierów, których po- 
stanowienie to, ma dotyczyć. 
nomicznego jest to, prawda, środek wątpliwej war- 
tości, bo może działać na stłumienie ducha przed- 
siębiorczego, ale chwilowo wywarł skutek dobry, 
bo podziałał na wytrzeźwienie giełdy berlińskiej. 
Zgadzamy się więc z nim tylko w tem przypuszczeniu, 
że będzie przelotnym i tylko na wstrzymanie chwi- 
lowo-przesadzonego zapędu wyrachowanym. W Au- 
stryj bank narodowy nie pyta się o. czynności 
banków, których weksle eskontuje, tylko o ich pe- 
wność. Natomiast ministerstwo zapobiedz pragnie 
„grinderstwu* przez to, że nie pozwala na nowe 
emisye tylko z wpłatą z pełna uskutecznioną, i że 
akcyj przedsiębiorstw, których praca produkcyjna 
zdaje mu się wątpliwą, nie wprowadza na listę 
efektów giełdowych. Środki te dotąd nie pomagały. 
Pierwszy środek umiano obejść przez nabywanie 
dawniej udzielonych koncesyj, o drugi po prostu 
się nie pytano, i nabywano ubocznie efekta nie- 
giełdowe. W ostatnich dniach wkracza rząd poli- 
cyjnie w zakres czynności kantorów 
(Boersen- Comptoirs), skutkiem doniesień, że się 
zajmują czynnościami przekraczającemi granice u- 
stawami przepisane. Obawa, żeby środki te roz- 
szerzone nie zostały i żeby przykład banku ber- 
lińskiego nie podziałał na postanowienia banku 
narodowego w.Austryi, w połączeniu z wiadomością, 
że kilka banków zagranicznych (między niemi 
„banque de UUnion,*) chociaż interesa ich placu 
wiedeńskiego nie dotyczą, upadło skutkiem zby- 
tniego zawikłania się w grę giełdową, spowodowały 
na; giełdzie wiedeńskiej poniedziałkowej (9go gru- 
dnia) wstrzymanie dotychczasowego zapędu speku- 
lacyjnego i sprowadziły małą ale wyraźną już baissę. 
Ze baissa ta nie jest wynikiem spekulacyi miejsco- 
wej, tylko że wpływ środków i zajść zastraszających 
na nią podżiałał, pokazuje się z tego, iż przy po- 
jawianiu się jej nie było najmniejszego śladu dzia- 
łania „contre-miny.* 


CYC OT OISE DY SST TORY ET TEET 


żółta galicyjska „ 
podolska 

3 AR mołdawskh „ 
Żyto: polskie, węgier., 
szląskie ... .. . za 160 funt, 
podolskie ja 
Jęczmień: wyborowy . za 140 funt. 
$ na paszę 5 
Owies 0. ... Za 100 funt. 
Groch: kuchenny . . 
na paszę 5 
IAN oe EW $ 
~ Nasiona olejne: 


. ża, 180 funt. 


Rzepak za 150 
Rzepik ,„ 
Lnica ,„ 
Siemie lniane „ 
Koniczyna: biała . . 
czerwona” „ 


Talar 1:63, rubel 1:48'/,, dukat austr. 5:12 złr. 


.za 180 funt. 


s 


8:90 925 


Dyrekcya. banku berliń- 


Ze stanowiska eko- 


giełdowych 


w celu sprzedaży drzewa na pniu. © 

Zawiadomiónia: Sąd kraj. krakowski Jakóba Ma- 
shlera o nakazie zapłaty 1554 zł. F. Schmittowi — 
Sąd del. m. w Tarnopolu o uznaniu Stefana, Kuźmy go- 
spodarza z Horodyszcza za marbobrawcę — Sąd pow. 
w Bolechowie masę spadkową Hrynia Dałyszyn z Sło- 
body o nakazie zapłaty 150 zł. zakł. kred. wiościań- 
skiemu masę Wasyla Fyłyka z Dolszki o nakazie za- 
płaty temuż zakładowi 400 zł. masę Dmytra z £użek 
|o nakazie zapłaty 200 zł. także 


ÓŻAS z Ozwariku 12 Grudnia 1878. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej z dnia 10go grudnia. 
Posudy: Oflcyała rachunkowego Jej klasy w ua- 
miestaicbwie (506 zEj podania do końca grudnia. — 
Pralciy kanta- rachunkowego w Namiestnictwie (2060 zł 
podaniu do końca griidnia.— Czterech akcesistów pocz- 
towych (500 zł.), podania w 4 tygodnlach— Postiga- 
cza przy katedrże zoologii w imiwerzyłecie krakowskim 
(300 zł), podania w 4ch tygodniach. 
Licytacye. D. 20 grudnia w sądzie pow. w Le- 
żajsku licyt. egzek. realn. N. 633 temże, oraz tealn: 
N. 83 w Ożanuie. — D. 10, 17 i 18 grudnia u Je- 
śniczych w lasach Niepołomiekich | 
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Przyjechali- do Krakowa od 10 do 11 grudnią. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM -ORŁEM: Karol 
Rudawski z Młodziejowic, Antoni Ogrodowicz wł. dóbr 
z Wysocin, Marya Fiałkowska wł. dóbr z Kongresówki, 
Antoni Łebiński i Jan Skrzyński z żoną właśc. dóbr 
z Kongresówki, Olimpia Górkiewiczowa wł. d. z Wita- 
nowic, Fdward Benoit inżynier m Prus, Ignacy Sztatler 
ia Warszawy, Jan Lipka proknrator z Galicyi, Jan Pa- 
włowicz adjunkt z Andrychowa, Iwo Orrasch ze Lwowa, 
Helena Kochanowska wł. d. i M 
dóbr z Galicyi. 
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chwilowej potrzebie; 


pociąg utknął w śŚniegach i zagrożony jest zasypaniem. 
Obawiano się, że zanim burza ustanie i będzie można 
dalej posuwać się, ludzie ci zginą z głodu i zimna. 
Weatr. Wo czwartek dnia 12 grudnia: Pan Geld- 
hab, kómedya w 3ch aktach wierszem Aleksandra hr. 
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(po 2%) frank.) 120 zir, 


Sprostowanie: 

W sprawozdaniu wczorajszem targowem z Izby han- 
dlowo-przemysłowej, powinna być cena żyta morawskiego 
na targu kleparskim „od złr 9:20 do 9:40“ nie zaś 
„do 9:70“, jak o tem nas zawiadamia komisaryat tar- 
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EBerlim 9 grudnia. Na dzisiejszem ` posiedze- 
niu Izby wyższej pytał książę Putbus, czy rząd 
nakreślił zasady wynagrodzenia poszkodowanych 
Pomorzan, i ubolewał nad zwłoką wobec świetnego 
stanu finansowego. Minister spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburg powiada, że po oświadczeniu w izbie 
deputowanych, interpelacya ta zadziwia go; rząd 
niesie pomoc, gdzie zachodzi potrzeba, a według 
wszystkich raportów stało się zadosyć wszędzie 
rząd wszędzie wdaje się, 
gdzie szkoda nie wymaga stałej pomocy. Postępuje 
on podług zasad przyjętych za dawniejszej klęski 
elementarnej. Szkody nie dadzą się chwilowo ob- 
liczyć. Książę Putbus ubolewa następnie, że mini- 
ster osobiście nie przekonał się o stanie rzeczy 
i poczytuje pomoc państwa za niedostateczną. Na 
to minister odrzekł, iż raporta prezydentów rejen- 
cyjnych są wystarczające, a podróż jego nie byłaby 
nic mogła przynieść, gdy tymczasem obecność jego 
w Berlinie na obradach nad ordynacyą powiatową 
była niezbędną. Minister skarbu rzekł, iż aby sku- 
tecznie pomódz, trzeba było mieć dokładnie przed- 
stawiony stan rzeczy; chwilowa zapomoga rządu 
wystarczyła. W ciągu sesyi rząd postawi w sejmie 
odpowiednie wnioski. Nigdy jeszcze Prusy nie były 
w stanie udzielić tyle wsparcią co teraz: ale wy- 
miar pomocy zawisł od poznania szkód poszcze- 
gólnych i ogólnych. Krassow i Toosby dziękują 
za zapowiedziane wnioski i pragną pośpiechu, aby 
podnieść moralnie odwagę poszkodowanych. Dalej 
interpeluje Krassow: jakich środków użyje rząd 
dla obrony brzegów. Minister handla zapewnia, że 
zarządzono pod tym względem zmiany, a chwilowo 
udzielono wsparcia. Niepodobna zaś czynić już te- 
raz wyraźnych obietnic. 

Następnie Tzba przystępuje do końcowych obrad 
nad ustawą powiatową. Kröcher i hr. Miel- 
żyński mówią przeciw niej; hr. Miinster za 
nią. Minister hr. Eulenburg jeszcze raz prze- 
mawia stanowczo i zwracając uwagę na liberalność 
ustawy, dowodzi, że takowa nie uwłacza zasadom 
konserwatywnym. Izba przystępuje do głosowania 
imiennie i wreszcie uchwala ostatecznie ustawę 
116 głosami przeciw 91. 

Werliin 9 grudnia. Izba deputowanych od- 
była pierwsze narady nad zmianą ustawy 0 po- 
datkach klasowym i dochodowym. Lówe, Richter, 
Gottberg i Benda mówią przeciw ustawie, za nią 
zaś Miquel, Kardorff i Stengel. Mówcy obu stron 
zalecają wniosek Klsnera za zniesieniem podatku 
od mlewa i rzezi. -Richter pragnie ustalenia po- 
datku, Kardorff stopniowania podatku dochodo- 
wego. Po ukończeniu obrad ogólnych, przekazano 
projekt osobnej komisyi z 21 członków. i 

Paryż 9 grudnia. Na zgromadzeniu członków 
prawicy wczoraj wieczór postanowiono zachować 
się względem nominowanych 
neutralnie. . Zebranie republikanów orzekło, iż 
Thiers nie mógł inaczej działać. Agitacya za roz- 
wiązaniem zgromadzenia narodowego ogarnęła już 
całą Francyę; pomimo tego komisya 30tu nie 
(weźmie tej kwestyi do swego sprawozdania. 
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wczoraj tu i na prowincyi otwarciu dla celów agi- 
tacyi kościoła od rządu zawisłego. 4 2 
kościoły zwiedzane są nietylko przez uczniów szkół, 
lecz także i przez publiczność, przeto krok ten zro- 
bił wrażenie, a uczniom polecono słuchać w 10- 
nych kościołach nabożeństwa.“ ; i 

Z tego zdaje się wypływać, że zamknięto tylko 
kościoły szkolne. W każdym razie przypomina to 
moskiewskie rządy, pod któremi zamykanie kościo- 
łów zostało naprzód zaprowadzone. - s: 

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby wyższej 
sejmu pruskiego zapadła wreszcie ostateczna u- 
chwała. nad nową ordynacyą powiatową, 116 gło- 
sami przeciw 91, zatem większością 25 głosów, to 
jest tyloma, ilu nowych członków król powołał do 
tej izby, lubo tylko 24 przyjęło mandat, a bar. 
Heydt były minister wymówił się. Z. 
z których tylko dwóch hr. Mielżyński i ke. Bo- 
gusław Radziwiłł znajdowało się w sobotę:w izbie, 
i obaj głosowali z opozycyą, znajdowała się w po- 
niedziałek około połowa. Hr. Mielżyński zabierał 
głos przeciw ustawie. Poprzednio zaś bardzo za- 
cięte toczyły się rozprawy z powodu interpelacyi 
o wsparcie poszkodowanych wylewami mieszkańców 
całego Pomorza baltyckiego. Wiadomo, że urzę- 
dowe dzienniki wzywały do subskrypcyi na wspar- 
cie poszkodowanych, skarb zaś publiczny,. pomimo 
wpłaty kontrybucyi francuskiej, bardzo skąpo przy- 
szedł w pomoc. 

W izbie niższej 


Wersal 9 grudnia wieczór. Na zgromadzeniu 
narodowem z powodu obrad nad budżetem mini- 
sterstwa, oświecenia, wielu mowców, a między nimi 
biskup Dupanloup, uderzało na rząd z powodu 
mianowania jednego z inspektorów szkolnych, któ- 
rego obwiniają o ateizm. Jules Simon odpowia- 
da, że weźmie jeszcze raz tę sprawę pod rozwagę, 

oczem poprawka odnosząca się do tego przed- 
miotu została cofniętą. — Komisya 30tu miała dziś 
pierwsze posiedzenie. Ks. Audiffret-Pasquier 
rądzi, aby komisya zajęła się przedewszystkiem ob- 
adami nad odpowiedzialnością ministrów; przy- 
staje jednak na to, że zaraz potem wszystkie in. 
ne kwestye konstytucyjne wzięte będą do zbadania- 
Inni członkowie większości komisyi twierdzą, że ko- 
misya nie ma prawa rozbierać pytania: monarchia czy 
republika, lecz starać się winna o to tylko, aby urzą- 
dzić modus vivendi między zgromadzeniem naro- 
Komisya odrzuca wniosek 
Arago 19 głosami przeciw 8, aby przed jakiem- 
kolwiek powzięcień uchwały wysłuchać zdania rzą- 
du, a przyjmuje wniosek Foutniera; Zawiado- 
mić rząd, że komisya chętnie go usłyszy, jeśli 
tenże izna potrzebę udzielenia wyjaśnień dla sfor- 
muiowania jakiego projektu ustawodawczego. 

Ezy 9 grudnia. Izba obradowała dziś dalej 
nad budżetem dochodów, a jutro na tajnem posie- 
dzeniu weźmie pod obrady projekt ustawy o kor- 
poracyach religijnych. i $ 

EBerm 9 grudnia. Zgromadzenie związkowe wy- 
brało członkami sądu związkowego z pomiędzy 
dotychczasowych członków :. lar 
Jägera z Argowii, Hermanna z Obwalden, Vigiera 
z Solury, Camperio z Genewy; Migy z Berna 
i Morela z St. Gallen. Nowo wybrani zostali: 
Biihler z Luzern, Messmer z Turgowii, Honegger 
z Ziirich i Rambert z Vaud. Prezesem sądu związ: 
kowego wybrany Vigier, wiceprezesem Blu mer. 
y 8 grudnia.. Ministerium pozwoliło tu- 
tejszemu zakładowi kredytowemu ziemskiemu Bal- 
tazis wypuścić listy zastawne i obligacye do wyso- 
kości 180 milionów drachm. i 
francuska wpłynęła do portu Pirejskiego. 

Mtemy 9 grudnia. W sferach rządowych tu- 
tejszych oceniają mowę ministra włoskiego spraw 
zagranicznych Visconti: Venosty w sprawie kopalń 
w Laurion, jako niedostateczną i nieuzasadnioną. 
Nie usprawiedliwił on pogróżki zerwania stosunków 
dyplomatycznych, gdyż kwestyę prawną zupełnie 
pominął, fakta podał niedokładnie, a pominął 
pierwsze propozycye rządu greckiego, przez co us a- 
wa o żużlach pozbawioną była mocy obowiązującej. 

Rdńonstantymopol 9 grudnia. Rozchodzi 
się tu pogłoska, że Midat pasza mianowany 
wkrótce będzie prezesem Rady stanu a Kiamil 
pasza ministrem sprawiedliwości. 


a  Thiersem. 


zajmowano się sprawami po- 


Donieśliśmy już o podaniu się do dymisyi jen. 
Roona ministra wojny. G'az. Krzyżowa zaprzeczyła 
temu, ale gdy jej zaprzeczenie odparto, dziś mil- 
czy; twierdzi tylko, że minister hr. Itzenplitz nie 
podał się, jak głoszono, do dymisyi. Oprócz Roona 
podał się o dymisyę także minister Selchow, i on 
wraz z Roonem nie znajdował. się Już na ponie- 
działkowej radzie ministrów. f Sa 
_ Większość komisri konstytucyjnej zgromadzenia _ 
aarodowego francuskiego nie występuje. stańowczo 
przeciw rządom Thiersa, lecz praguęłaby go ująć 
i ku sobie przyciągnąć. l > 
poczęte pomiędzy ks, Audifiret wiceprezesem. tej 
komisyi, a Thiersem wskazują, że idzie o porozu- . 
mienie się, i że komisya nie porusza kwestyi formy 
rządu, lecz przyjmuje stan “obecny ZA punkt wyj- 
ścia dla przyszłych reform i ulepszeń. Wprawdzie 
głoszą,. że partye rojalistyczne, legitymiści, „orleani- 
ści i bonapartyści związali się i współdziałają, 
wszelako komisya konstytucyjna nie jest wyrazem 
tych działań, ani nie przykłada ręki do kroków 
pozaparlamentarnych. 


Blumera z. Glarus. 


Eskadra pancerna 
kieso, = Wi ogóle układy roz- 


Ostatnie depesze telegraficzne „„Gzasu.* 


Wersal 10 grudnia. Wczoraj komisya 30-tu 
przyjęła wniosek Fourniera, który żądał, aby 
zawezwać radę do przedłożenia projektu ustawy 
względem reform konstytucyjnych. Wniosek ten 
uznano za bardzo właściwą podstawę do, porozu- 
mienią się z rządem. Będzie on zapewne dziś przed- 
miotem ważnych narad na radzie ministrów»  //. 

Paryż 11 grudnia. Manifest unii republikań- 
skiej opatrzony 86 podpisami, żąda zakończenia 
obecnych sporów przez całkowicie nowe wybory 
do zgromadzenia narodowego na drodze prawnej i 
spokojnej, i zastrzega sobie prawo petycyi zawaro- 
wane ustawami. | 

Marlsrulhe. 10 grudnia. 
o tyle ma się już lepiej, ze móg pr 
tóra korzystnie wpłynęła na stan jego 


List nasz poznański wczorajszy doniósł o zaka- 
zaniu uczniom szkół publicznych w.W. Ks. Po- 
znańskiem znajdowania się w niedzielę 8go b. m. 
na nabożeństwie w kościołach ich, a mianowicie 
uczniom gimnazyum Św. Maryi Magdaleny, a to 
z powodu ofiarowania się Sercu Jezusowemu i li- 
stu pasterskiego Arcybiskupa, zalecającego modli- 
twy za uciśniony kościół. Dziś podajemy z Kuryera 
Poznańskiego uwagi nad krokami władz szkolnych 
z powodu tego obchodu, oraz z powodu listu pa- 
sterskiego. Nawet Dziennik Foznański napisał ar- 
tykuł pod tytułem „Zakaz nabożeństwa“. Wczoraj 
otrzymany tu Dz. Pozn. nosi datę 9go, a dziś nade- 
szły Kuryer także 9go; z d. l0go nie otrzyma- 
liśmy dzienników poznańskich. Żaden jednak z tych 
obu dzieaników nie pisze o zamknięciu kościołów, 
albo o zakazie nabożeństwa d. 8go b. m. a tym-|- 
czasem telegram urzędowy tak o tem donosi: 

„Poznań 9 grudnia. Rząd królewski zamknął 
wczoraj wszystkie kościoły katolickie od państwa 
zależne tak tu jak na prowincji, aby przeszkodzić 
wiadomemu podburzającemu nabożeństwu, które 
Polacy poświęcają, „słodkiemu Sercu Jezusowemu*. 
Nauczyciele religii katolickiej i dyrektorowie kato- 
lickich zakładów naukowych przesłuchiwani byli 
przez kolegium szkolne prowincyonalne- o odczy- 
tanie listu pasterskiego Ledochowskiego. Przeciw 
katolickiemu nauczycielowi religii Schróterowi przy 
seminarium poznańskiem toczy się śledztwo dyscypli-- 
narne o własnowolne postępowanie przy odczyta- 
niu listu pasterskiego. W sferach polskich panuje 
wielkie przerażenie i wzburzenie z eńergicznego 
wystąpienia rządu.“ 3 

Telegram ten jest zapewne streszczeniem donie- 
sienia poznańskiej Ostdeutsche Ztg, która pod dniem 
9 b. m. mówi: „List pasterski odczytany był d. 
1 b. m. Wczoraj zaś (8go) w dzień Niepok. Pocz. 
P. M., miało się odbyć zapowiedziane w liście pa- 
sterskim poświęcenie katolików dla najsłodszego 
serca Jezusowego kazaniem i nabożeństwem. Wśród 
tego jednak rząd na wezwanie kolegium szkolnego 
prowincyonalnego zakazał odbycia tego nabożeń- 
stwa, należącego do rodzaju nabożeństw podburza- 
jących, systematycznie przeż ultramontanów w ca- 
łych Niemczech podniesionych, i aktem tym, go- 
dnym uznania, podjął otwarcie walkę z partyą 
klerykalną nieprzyjazną państwu. 
niem kolegialnem tutejszej rejencyi przeszkodzono |. 


» 
Królewicz pruski 
używać prze- 


ELomdym 10 grudnia. Sąd policyi poprawczej 
skazał 4-ch robotników przy fabrykach gazu na 
6 tygodni robót przymusowych (za zmowę). 

Nowy Jork 10 grudnia. 
spraw wównętrznych Delano, wysłany został na 
Kubę, aby rozpatrzywszy się w tamecznych stosun- 
kach, zdał dokładnie sprawę Prezydentowi z tame- 
cznego położenia, zanim kongres zajmie się spra- 


Wiedsńś d. 11 grudnia go 
45 zjedn. diug pańsiwa hanka. 66:10: =- 4 
obig państwa w obrage 70 15. 
102—, == Aksve beaku 967, -— Aboye, A 
338750. -= Londyn 16930. — 
Dukas ——, — Lombardy 198:50 


bank) 222—, — Obligacya 
z. gal. (7:50. — Akoy bazken wiadsń. dia 
obrotu oqóln. 260 —. —-- Akcge angle-baiiku 327:50 
kolei uządowój 839 05. =- Akoya kal. sisiw. 


banku związkow. (Vare 


Rudokas 170 —. — 
340'—. -— Akope banku budowy 185—. — 
cyo kalei wsehod. 134—, — Akcye banku anglo: 
węgierek. 104—. — Aka. kolei zjed. 27550. 
sy tureckie '07:—.--- Losy prem. węg 
BĄ Uapotobienie| giełdy: mdłe. 


— —. —: Akoye kok 


świeżo ministrów 


iers. 101:—. — 


Za postanowie- j : 
BUDARTOK ODPOWIADZIA 


somi Mlebukoweki 


| Pociągi osobowo 
| na kolejach żelaznych 


Luidory (niemieckie) . 
Fiouwereny angielskie 


iw kier. z Krakowa do Lwowa’ 
robro, kupony i 
Talary związkowa 


i M Krakowa do Lwowa 
Pruskie bilety kasówa . $ 


3. 


N 2 M 
LDT AA m o 


3 


OI OD i M m — PY 9 


© (odchodzi 


B 
= m 


Eww 9 grudnia 


as 


Duk holenderski 


CEE 


Fókimparysł vosyjoki 
Hubel srebrny xosyjski . 


| 


Hz Krakowa do Wielicz 


isty z. Fow. W gal. Ey 
; dk Banku me Ize Lwowa do Krakowa (odch 
Obligi indemn, bez kup. 
Akeyo kol, galic. b. kup. 


wo Banku hipot. gal. 


5 


Rze Lwowa do Czerniowiec 


Czerniowiec do Lwowa (odch. 
Au Czerniowiec do Lwowa ( 
z Wiednia do Krakowa 
o: pociąg mięszany 

$z Wiednia do Krakowa (przy. 
Ę pociąg mięszany 
Ha Krakowa do Wiednia (odch. 
Ę pociąg mięszany 


Warszawa 9 grudnia |i 


GEJE 
te p 


Listy zastaw, 1 ser. rub. 


EP 
J|©|POR=o ( 


BĘ, 


OEE SEF 8 © Ż 


Hz Krakowa do Wiednia (przy. 
U * pociąg mięszany 
z Krakowa do Warszawy (odch.| x 
Biz Krakowa do Wrocławia (od. 


[Kalej warsz.-wiedeńska 


kolej galicyjska „Karola Ludwika. 
OGLOSZENIE. 


-4 powodu odbyć się mającéj wystawy powszechnéj w WIEDNIU, 

zaprowadzoną będzie z naszych stacyj do Wiednia z dniem lym 

Stycznia 1873 r. aż do dalszego postanowienia zmiżona taryfa dla 

transportu żywności przy ładunku w całych wagonach. 
 Dotyczących taryf nabyć można w naszych stacyach, jakoteż 

u podpisanej Dyrekcyi ruchu. *. 

"Lwów w Listopadzie 1872 r. 


A na R iByrekcya ruchu. 
Filia c. k. uprzywil. galic. 


przyjmuje subskrypcyę na: 


Akcye nowego Wi 
— Towarzystwa „Tramwvay.” 


— (Neue Wiener Tramvay-Gesellschaft.) 
Z Wiyńskiego na oo a Kapitał akcyjny złr. 4,000.000, podzielony. na 40.000 sztuk akcyj po złr. 100. 


| „Jak miód niemiecki), codziennie od godz. : OB Warunki : 

1ej do 36j i od Gćj do 8ćj wieczór przyj 1) Subskrypcya odbędzie się dnia Afgo i A2go Grudnia 18732 r. 
- Bl. Barmelickiój 1. 50ma dole. (2187-1-2)|2) Cenę emisyjną akcyj pełnowpłaconych po złr. 100 ustanawia się na złr. 155. | 

= i 5 3) Przy subskrypcyi składa się kaucya złr. 30 od jednéj akcyi w gotówce lub papierach publicznych 100% niżej 
sj kursu dziennego. - j Sons 
g|4) Kaucya w gotówce oprocentowaną będzie po 5%, rocznie. 

5) Rezultat T podany będzie przez czasopisma, w razie gdyby subskrybowano większą ilość akcyj, nastąpi 
8% „ redukcya. 7 A 
6) Sztuki przyznane po repartycyi mają być od 20 najdalćj do-23 Grudnia r. b. za opłatą ceny 

emisyjnćj po strąceniu kaucyi, podniesione. (2099) 


A i wielkićj naszćj rodzicielskićj bo- 
J leści, spowodowanćj stratą dwu- 

j dziestoletniego najukochańszego 

j syna, doznawszy niemałćj pocie- 
chy przez tkliwe i czynne współczucie 
mnóstwa osób biorących udział, przy- 
byłych z oddalenia nawet, w pogrze- 
baniu drogich nam zwłok w dniu 9ym 
b. m. i roku, nie możemy zamiłczeć ser- 
decznćj naszćj wdzięczności. Niech Wamļ 
Bóg zapłaci, szlachetne serca, za. ten 
czyn chrześciańskićj miłości—niech Was 
zachowuje. od przejść podobnie bole- 
snych, a. w doznanych troskach niech 
Wam raczy być pociechą. : 

Lecz jeżeli komu tę wdzięczność chcie- 
libyśmy wyrazić jak najserdecznićj, to 
Wam Szanowni Profesorowie i Tobie 
zacna Młodzieży, rówiennikom , kole- 
gom i. przyjaciołom nieodżałowanego 

- naszego Maryana. Sam widok Waszego 
licznego zastępu na jego pogrzebie, Wa- 
szego ciśnięcia się do jego trumny, aby 
mieć udział w jćj przeniesieniu na miej- 
sce wiecznego spoczynku, Waszćj tak 
poważnćj i tkliwćj żałoby świadczącćj 
o Waszych uczuciach dla naszego zmar- 
łego syna, równie jak piękne i ewan- 
gielicznym duchem nacechowane słowa 
w Waszem imieniu nad grobem przez 

- jednego z Was wypowiedziane — zdolne 

były, jeżeli nie otrzeć łzy nasze, to 
złagodzić i osłodzić gorzkość naszćj bo- 
leści. 
_ Wdzięczność nasza obok boleści żyć 
będzie, a żywiemy słodką nadzieję, że 
piękna dusza Maryana skutecznićj tę 
wdzięczność dla Was wyrazi, jednając 
Wam u tronu Bożego błogosławieństwo 
w trudnych życia Waszego chwilach. 


Kraków dnia 10go Grudnia 1872 r. 
e19.) Józef i Helena Brzezińscy. 


BE” MIÓD -Pi 


na ogniu spuszczony, klarowany, z pasieki 


uprzyw. 


E al 


5 Miliono w 

| 403.400 B. Mark 
s wyciągnięte zostanie w sałożonem i po- 
; ręczonem przez rząd 


wielkiem losowanin pieniężnem. 


Í teze elągmienie 18 i 19 grudnia. È 
Łoterya ta zawiera wygrane w da- | 


50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 2 | 
> po20.000, 3 po 16.000, 5 po 12.000, | 
11.000, 12 po 10.000, 11 po 6.000, | 
3 /0po6.000,32po5.000,5 po 4.000, Ẹ 
64 po 3.000, 122 po 2.000, 6 po È 
1.500, 3 po 1.200, 256 po 1.000, 306 
-È po 500 B. Mark itd. 

| Caly oryg. los kosztuje 3 złr. 50 e. 
E pół oryg. losu „1 „ 75 , 
E ćwierć oryg. losu „ — „. 87 1/3 
| Zamiejscowe zlecenia przy załą- 
E czeniu gotówki wykonywują się 
3 prędko i sumiennie nawet w naj-- 
p odległejsze strony; każdy uczestnik | 
otrzyma los oryginalny (nie prome- | 
$ sę) herbem państwa zaopatrzony, | 
E tudzież urzędową listę wygr. zaraz W 
| po ciągnieniu. Wygrane sumy mogą Ę 
5 być w każdym kantorze bank. pod- | 
| niesione. Prospekta rozsyłają się $ 
R darmo. Zechce się zatem kaźdy u- [i 
Q dać najspiesznićj wprost do firmy: | 


LOUVIS WOLE, 


pi 
|. „ BRZEZANACH. Ad. Korde- 


Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanow. Publiczność, że jój prze- 
strzeń Chyrow-Stryj w ciągu bieżącego miesiąca otwartą zostanie dla ruchu osobowego 
i towarowego, i przesyłek pos 
cznćj przez osobne ogłoszenia, 


piesznych. Dzień otwarcia podanym zostanie do wiadomości publi- 


P: BERTHE w Paryżu. | 
Źaden środek nie móże iść w porównanie z powyższym na aśmierzenie najuporczywsze- K 


ro 


LĄ "i e ` , s. 
rodek ten dla cudewnych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, g 
poniaiga ay bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przes pj 
właściwe. w RE > Ę 
Skład główny w Parym u P. BERTHŃ, 24, rue des Écoles ; w Krakowie w aptecejP. J. TRAUG- © 


„LA PROSZKI LICKIE 
0LL 0 NET. : 
Proszkł te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
żnych części całój monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 
czach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznćj, do zamulenia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity it. p. 


Cena pudełka oryginalnego z opisem użycia i zir. w. a. 


JJÓDKA FRANCUSKA i SÓL 


> Najniezawodniejsze lekarstwo : domowe na wzmocnienief cierpiącój ludzkości we 

J wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
śl Wa) zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 

oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 

Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a. 


SPR 
£ T 3 

ALEJ TRANOWYZWĄTROBY MIĘTUSOW. 
A Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z IE w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. : ; 
WA Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj cho- 
robie (tak zwanój rhachitis), Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i reu- 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. í 


Cena finszki z opisem użycia 1 alr. Ww. m. 


Mają na sprzedaż: 

w KRAKOWIE: p. Dr. Sawiczewski aptekarz, p. NJ. Mrauezyński aptek., 
p. NE. Jawornicki, p. F.Jaltm; we LWOWIE p. C. Schubutla, 
pF. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani 
Galeim wdowa. 


| w BIAŁEJ yp. Keler apt., J. Bor- | w GLINIANACH p. Heim, [w RZESZOWIE p. J. Schaiter 


er i Reichert apt. „ HUSIATYNIE p. A, Burna- i Sp., 

towicz, ję SKOLE p. Liebesmann, 

cki, „ JAWOROWIE gp. L. Lacho- | „ STANISŁAWOWIE p. Ste- 
BRODACH p. Ed. Liska apt., | owicz apt., cher y. Sebenitz, . 3 
p. E. Grimspan i p. M. 8. JAROSŁAWIU p. J.” Rohm, | „ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
Franzos, „ KALISZU p. J. Puchalski, p. | „ SUCZA p. E. Botezat. . 
CHORODOWIE p. Z. J. Kry- Rzaczyński i p. Olszański, „ TARNOPOLU p. A. Morawetz 
nicki, 6 KOŁOMYI p. Daw. Kramer, i p. Buchelt,- : 
CHOROSTKOWIE p. Fel. |, LIMANOWIE p. Ant. Mül- | „TARNOWIE p. W.A. T. Wie- 
Roszkiewicz apt., ler apt. |. logórski, 

CZERNIOWCACH p. Igna- | „ NOWYM-SĄCZU p. Koster- | „ WADOWICACH p.: Franc. 
cy Schnirch i p. K. v. Chal- kiewiczowa wdowa, Foltin, E 
bazani, „ NO -TARGU p. G. Laur, | „ ZALESZCZYKACH p.J. Ko- 
„DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODGÓRZU p. 8. Schlesin- drębski,, 


ski apt., -„„ ZBARAŻU p. N. Siissermann, 
DROHOBYCZU p. Kleczkow- 


s 
s 


s 


s 
3 


ger, 3 : 
PRZEMYŚLU pp. F. Geide- | „ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 
ski, „©zka i p. E. Machalski, | hecht. (1702-21 -) 


3 
3 


7. Pa. DIOQUEMARK 
CHEMIKA w PARYŻU 
i ROUEN. 
Wzbudza porost włosów. 

i Spędza łupież na głowie. 
a Zapobiega siwiźnie. 

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

2a |B skiego pog Koroną w Rynku gł. i w głównych 

SAJE sHładach perfum. (1983-14-24) 


Syrop p? Forget, 


używa się z najpomyślniej- 


RGET szlom uporożywym, kalarom, 
ko ea kM okluszowi, nerwowej iryta- 
ył naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom piersio- 
©) |wym.* Lekarze parysey zawsze z PNA skn- 
ś |tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy. jest do- 
stateczną. — Dostać można>w Paryżu u Dra Chable, 
Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trou- 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mamkiewioża, — 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Gallego i` 


dom bankowy i wymiany w HAMBURGU. i 
Na zapłatę użyte być mogą wszelkie rodzaje 


im Pociąg 


Spiessa. (215 -2-24) 


| aan 


mięszany Nr. 


TA MÓLANMANE | 


Chateaux-Margaux, Talbot 
A Lafitte, Larose . U 
Najlepsze wina reńskie: 


Sl 
mle 


5 wz 
LD ty — 


Połączenia: 


Rum Jamaika, najlepszy . . . s . . 
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . „ 425 
Benedyktynka , but. 2%, złr. 1 but. . „ 475 
Maraschino di Zara 1/, but. 1%/, złr., 1 but. „ 3— 


eks rh aaa "| 


Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego. 


(2092-1-3) | 
z > (Przedruki nie będą płacone). 


Liebfranemnilch, Riidesheimer . . . . , 1% TR -~ Pociąg mięszany Nr. 1 łączy się w Chyrowie z pociągiem Nr. 5 pierw. węg. galic: Kolei nadchodzącym z Przemyśla o godz. 10 
R p R d m 7 OF R 3 s . c p 5 . m . 1 | r; . á + z A 
AD Gina RR EC R 15 L. cz. (9.45 w. cz). — Pociąg mięszany Nr. 2 łączy się w Chytowie z odchodzącym do Przemyśla pociągiem Nr. 6 pierw. węg. galic. 

Hiszpańskie Ca wińa nit wet : SA Kolei o godzinie 4 m. 31 L. cz. (4 m. l w. CZ.). US: ; 5 
Madeira, many Malaga . « . n 1475 bn S r Sn A 
Muscat-Lunel, Frontignan . -© . . . a Ż— Wieden dnia 1go Grudnia 1872 r. 
(1776-13-) Wódki: 


DYREKCYA. 


j monet, pieniędzy papierowych, marek poczto- | i| le | Odchodzi s | | Prz ychodzi eg Odchodzi T3 
Bo. waalk = TEA | | koo | „| ychodzi |-4 | Odchodzi JE a IE m al ETEN WE 
"kk ai gg wodług casa F wedlug czasu PE EE E EA | 
4 i | S | j I Waal z KBA il J +> i I6 Ka 2 Ja 
SSE SFA OrYrA l RE lwow- wiedeń- E lwow- wiedeń- STPAPCFYTA | Ei | Iwow- Kae e | Twow- wiedeń- |ładości, ton 2 połysłeu- 
k Przeciw cholerze | S E | skiego | skiego | A; | skiego | skiego j | > E | skiego | skiego | =P | skiego | skiego | ` Mikstura dora a aniliny 
Ts > UGR |g. |m.|g. |m.|m.|g. m g. |m.l. | /g [m |g [m.|m.| | ; O RA f 
ws Wina czerwone | 2 e Aaa ahei e EE PE [ES] IMO BRA: | MajcSs po Wg Z ZARĘCZENIEM, ŻĘ: W- NIÉJ NIE ZNAJ-| 
prawdziwe i nienaśladowane.. > o | zb 2 JR) rano A | | rano Fa rano DUJE SIĘ OE MERKURYUSZ, SRE- 
Zk zaa TEM Chyrów (gestauracya). . | — | — — — 1 — 10/30]. Stryj. . |= A Aaoi oae VIOLET, | 
Sexarder A A 16 : | Głęboka-Fulsztyn | 1.5 | 11 23 10 | 58 | 5 | l 28, 10 18 Gaje-wyżne PIB PY | $ 2 | 10 59| 10 | 29| 5/11 4| 10/34 Fabrykant perfum W. w Paryżu, 
aaa otw zat, da Ja Ao JANARYDY 0 5 50 0052 s ae A ll 48|11|18) 5| 11/48/1158 Drohobycz (restauracya) | 3. 111/33/11] 8/15|11/48|11|18 wynalazca królewskiego mydła zwanego 
| wiader 5o/, zdiżk o 100. a | lad |__|- po południu | | | Jee | _ Thridace. | a 
5.000 butelek: szlachetnych win Sambor (restauracja) : | 4 |l2|2l 1151 |lżji2/33|l2| 3) „Dobrowlany . | 5s 1224 11/54) 5 12|29j11|59| |A|] La KEINE DES ABETLLES. | 
sę e ; sA i | | po południu | | || | | po południu | | po południu Składy we wszystkich miastach całój M 
_ tanio zakupionych od pewnćj masy kon- Dublany-Kranzberg. . . | 6 | 1|16|12/46) 5, 1/21/1251] Dublany-Kranzberg . . | 7, | 1/18/12|43| 5| 1/18|12|48 kuli ienke 7 (1324-8-12) "E 
kursowéj, FAS gryen jA porę- A Pilne 6%. MOG FAO SO|CD32| 05) 2| 7| 1|3%| Sambor (restauracya) . | 9; | 2| 3| il3: |12 2|15| 1/45 o a a 
czeniem, jedna wielka butelka: rohobyCz (restauracya) |10 | 2/46| 2|16/15| 3| 1) 281| Nadyby ... . . .. |i1 | 2l5ol 2120] 5| 2155! 2125 x ; 
a E a a Gajewyżne . . . . . |133] 338| 3| 8| 5| 3143| 3|13| Głęboka-Fulsztm . . . |12 | 312] 2|42] 5] 3l17 247 EAU de MELISSE des CARMES 
Moet & Chandon, Clicquot OBA» 3-75 Stryj BERAR 4 „sb płać IL, | 419 la EA — — AS: Ghyrów (restauracya) |. | 13.; | 8145] 3 rój = |= SER 2858 P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 
Majszlachetniejsze wina Bordeaua : PE a a nz n > ZL — AE AA DŁ ROZSZ PARĄ RD | ET R Ę 
St. Julien, St. Estéphe RER AW 5 ASIA Ga Zo o" TWR GRE w w Paryżu. 


Woda z rośliny zwanój miodownikiem karmeli- 
|| ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta- 


ZA 


Odpowiedzialny : rządca Drukarni Józef Łakociński. 


o kaszlu, grypy, katarów, kokluszn, zapalenia naczyń oddechowych płuc jj 
Gronakita:); mieoceniony w początkach suehot 1 na irrytacye piersiowe wszelkiego $ 


| Wiadomość dla lekarzy. 


E ZYKSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w.aptece P. KULLAK ; w Poznaniu > s 


szym skutkiem przeciw ka- , 


" 


